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Łódź, środa 24 kwietnia 

C«ny ogłoszeni 
Za w ie rsz m i l i m e t r o w y 5 - t a m o w y : 
pod teks tem i w tekście 40 g roszy ; 
za teks tem 30 g r o s z y ; nekro log i l 
komun ika ty 30 g r ; zwycza jne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 g roszy ; p.> 
szuk iwania pracy 10 g r o s z y ; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robo tnych I z l o t y . — Zamie jscowe: 
(bez w y j ą t k u ) 50 p r o c , zagraniczne 

O 100 procent d roże j . 

Ogłoszenia 2 -ko lo rowe 1 na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za te rmin 
druku administ racja nie odpow'ada 

ŁEZ* 

M k o w a choroba kata Rosji. 
Po Dzierżyńskim kolei na Mienżyńskiegof 

l k w i 
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t.\ 

etnia. ((Od w ł . 
:a Dzierżyńskiego 
« G. P. U. Micn-
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ta jednakże na-oroba 
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rocie z urlopu za
s t a w i o n y wszyst-

I c h stanowisk. 

biera charakteru zagadkowego, że na Mienżyńskiego 
ponieważ objawy choroby ser- szykuje sie zamach, 
ca nigdy nie występują nagle, tak jak w swoim czasie 
Obywatele sowieccy mniemają Dzierżyńskiego. 

na 

Nowa afera poborowa. 
Czternaście osób aresztowano w Białej 

Podlaskiej. 
Z Lublina donoszą: 
W Białej Podlaskiej na sku

tek stwierdzonych przez wła
dze wojskowe 

nadużyć poborowych. 

zamknięto na okres dalszego 
śledztwa tamtejsze P. K. U. — 
6 podoficerów i 8 osób c y w i l 
nych aresztowano. 

Wznowien ie ruchu budowlanego 

Tylko najaktywniejsze spółdzielnie mieszkaniowe 

otrzymają Kredyty budowlane 
Pod koniec jesieni przerzedzą sią rzesze bezdomnych. 

NASTĘPCA TRAGICZNIE 
Z M A R Ł E G O LORDA REVEL-

STOCKA. 

Warszawa, 24. 4. (Od w ł . k.) 
W najbliższych dniach Bank 
Gospodarstwa Krajowego roz
pocznie wypła tę 

k redy tów budowlanych 
spółdzielniom mieszkaniowym. 

Podwyżka zarobków 

na Śląsku. 
Katowice, 25. 4. (Od w ł . k.) 

Komisją pojednawczo-arbitra-
żowa uchwali ła podwyższyć 
dotychczasowe zarobki w prze 
myślę budowlanym o 20 pro
cent. Podwyżka obowiązuje 
od 20 b. m. 

Nowy herb Wioch. 

Palące: - Dwa P°* W ( P I 
Resursa: - K o M * \ \ 0 . 
Splendld: - N i e * » * > £ 
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X -
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 x*\i& 
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Tydzień l 7 ' t y : 

znalazła obecnie miejsce w 
B

 e ° r n y krzyż na czerwonem polu 
^wu pękach rózeg l iktorskich. 

herbie 
opiera 

(H) 

Wydawan ie k redy tów odby
wać się będzie ostrożnie, aby 
kapitał nie dostał się w rę
ce niepowołane. 

Z k redy tów korzystać będą 
ty lko najaktywniejsze spół
dzielnie, które badać będzie 

specjalna komisja rządowa 
złożona z przedstawiciela M i 
nisterstwa Spraw Wewnęt rz 

nych radcy Kowalewskiego. Mi 
nisterstwa Skarbu — radcy Pa 
włowicza. Ministerstwa Robót 
Publicznych — inżyniera Łapiń 
skiego, Banku Gospodarstwa 
Krajowego — dyr . Riicksabera 
oraz dwóch inżynierów z ko
mitetu rozbudowy. 

Pierwszeństwo będą miały 
spółdzielnie posiadające 

Wodnym rowerem przez kanał 
La Manche. 

Angl ik Roger Vincent przepłynął w ciągu 5 go
dzin 35 minut na skonstruowanym przez siebie ro
werze wodnym kanał La Manche. (h) 

domy na wykończeniu. 
Istnieje tendencja, aby wszy
stkie domy spółdzielcze b y ł y 
w t ym roku finansowane. Ro
botnicy budowlani zapowiedź 
powyższą przyjmą z 

prawdz iwą ulgą, 
tak samo liczne rzesze bezdom 
nych pod koniec jesieni prze
rzedzą się. 

X 

Proces Jerzego 
Wojciechowskiego 
w Sądzie Apela

cyjnym 
w Warszawie. 

Warszawa, 24 kwietnia. (Od 
w ł . kor.). Jutro rozpoczyna się 
w Sądzie Apelacyjnym w War
szawie proces Jerzego Wojc ie
chowskiego, sprawcy zamachu 

na radce handlowego 
poselstwa sowieckiego L izare-
wa. Wojc iechowski w p ierw
szej instancji skazany został na 
10 lat ciężkiego więzienia. 

A 
i 
Sir Basil Blackett został w y 
sunięty na opróżnione po zgo
nie lorda Revelstocka stanowi
sko przewodniczącego angiel

skiej delegacji. 

Woroszyłow strze
lał do Stalina? 
Moskwa, 24. 4. Konsomolska 

„Prawda" donosi, że na ostat-
niem posiedzeniu partyjnem w 
Moskwie Woroszyłow otrzymał 
następujące zapytania od człon/ 
ków part j i : 

,,Czy prawdą jest, że towa
rzysz Woroszyłow 

strzelał 
do towarzysza Stal ina?" „Czy 
prawdą jest, i e tow. Woroszy
łow żądał rozwiązania G.P.U .7" 

Woroszyłow odpowiedział, 
że podobne pogłoski nic- odpo
wiadają rzeczywistości. Sprawa 

przedstawia się Inaczej, 
lecz o tem mówić nie będzie. 

Szpieg niemiecki z aparatem 
fotograficznym 

usiłował przekroczyć granicą Polską. 

Bank Urzędniczy. 
3 mil jony złotych na fundusz zakładowy 

nowej placówki. 
Warszawa, 24. 4. (Od wł . k.). 

Przy czynnym udziale Minister
stwa Skarbu ma powstać w naj
bliższym czasieBank Urzędniczy 
Centralna instytucja kredytowo-
oszczędnościowa funkcjonarju-
sz>3w państwowych otrzyma ze 

skarbu państwa 3 mil jony zło
tych na fundusz zakładowy. 

Gdańsk, 24 kwietnia. (Od w ł . 
kor.). Posterunek straży grani
cznej schwyci ł na granicy w o l 
nego miasta Gdańska w pobli
żu W i s ł y obywatela niemieckie 
go Wol iangla. pochodzącego z 
miejscowości Stum w Prusach 
Wschodnich. Wolfangiel prze-

X X 

kroczy ł 
granice nielegalnie. 

P rzy Niemcu znaleziono apa
rat fotograficzny, klisze i kom
promitujące notatki . — Straż 
graniczna odstawi ła go pod za
rzutem szpiegostwa do Gniewa 

Wieża 
w s t 

Oaobllwoic* 
tafii 
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wschodniej, istnie-
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Międzynarodowy ziazd archeologów. 
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kańców 
ków. 

L i c z y j * ^ 

owiada: Wfadvs ła* , 
da : Roman 

taces o nadużycia poborowe 
patrz str. 2-ga< 

Życie sportowe w zakładach przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana. 

W wielkich zakładach zjednoczonych Scheiblera i Grohmana gdy ucichnie stukot maszyn pra
cownicy gromadzą się w obszernych salach sportowych gdzie spędzają czas na gimnastyce i 
wychowaniu fizycznem. Pierwsze zdjęcie przedstawia zwolenników sportu szermierczego pod 
czas lekcii. drugie wolne ćwiczenia gimnastyczne kobiet, trzecie salę pind-nonśowa. 
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Bandyci nie zdążyli zabrać teczki z 5 tysiącami złotych. 
lecz jak do-Łódź, 24 kwietnia. W dn'u 

wczora jszym około godziny 8 
minut 30 wieczorem w domu 
p r z y . ul icy Konstantynowskiej 
J2 został dokonany 

zuchwały napad rabunkowy. 
Na powracającego do domu 

współwłaściciela składu mąki i 
ryżu. mieszczącego się przy ul. 
Podrzecznej 1. Wajsa, w chwi l i 
gdy ten znalazł się w klatce 
schodowej przy ul icy Konstan
tynowskiej 12 napadło dwóch 
nieznanych osobników. Jeden 
z napastników uderzył Wajsa 
ki jem w głowę, drugi nato
miast usi łował w y r w a ć mu z 
ręki teczkę, w której znajdo
w a ł o się 

5.000 z łotych 
zainkasowanych przez Wajsa 
od kl ientów. 

Wajs wszczął alarm co zmu
siło tajemniczych napastników 
do ucieczki. Zaalarmowani lo
katorzy wszczęli za napastni
kami pościg, lecz cl wypad ł 

szy na ulicę skry l i się w tłumie 
przechodniów. 

Zawiadomiony o napadzie 
Urząd Śledczy wszczął energi

czne poszukiwania, 
tąd bezskutecznie. 

Wajsowi udzielił pomocy za
mieszkały w pobliżu lekarz. 

w żołądkach dwócl 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW NA PO

£1

^ zagadkowe otma 
Dzielna podstawa woiskowych unicestwiła ptofl 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj około godz. 10 min. 

30 w nocy dwaj bandyci dokonali 

opryszków. 
zuchwałego napadu na pociąg 
osobowy nr. 14 idący 

z Krakowa do Warszawy. 

Przed t rzydniową przerwą w procesie o nadużycia poborowe . 

Powikłane rozrachunki nawozowe. 
Świadek, który zbiegł od żony i sądu. 

W ostatnim dniu rozprawy 
przeciwko pu łkownikowi Ro
galskiemu, porucznikowi Kijani 
i s ierżantowi Wrób low i , przed 
t rzydn iową przerwą, zeznawał 
kapral Białek. Świadek ten 
twierdz i , że po przejściu P. K. 
U. - Wieluń na gospodarkę r y 
czałtową w r. 1927 nie by ło 
żadnych pozostałości, z koń
cem zaś tegoż roku pozostała 
nadwyżka ponad 300 zł. W p i y 

Pożar lasu pod Łączycą. 
5 hektarów drzewostanu w płomieniach 

Łódź, 24 kwietn ia. W dniu 
wczorajszym około godziny 11 
wieczorem we wsi Stare Oad-
k i , gminy Gospodarz, w powie
cie łódzkim, wybuch ł groźny 
pożar w zagrodzie Wojciecha 
Nowaka. M imo usilnej akcji 
s t raży ogniowej spalił się dom 
mieszkalny, stajnia, obora, sto
doła ze zbożem i narzędzia roi 
nicze. St ra ty sięgają wysoko
ści 

15.000 z ło tych. 
P rzyczyny pożaru nie ustalono. 
Dochodzenie w t y m kierunku 
prowadzi policja. 

Onegdaj o godzinie pierw
szej po południu wybuchł po
żar w lesie Karszenickim. gmi
ny Leśmierz, pod Łęczycą. Po
żar szerząc się niesłychanie 
szybko objął 43 hektarowy ob
szar. Dzięki akcji straży og
niowej i ludności pożar 

w zarodku stłumiono. 
Spal i ły się 3 hektary zagajnika 
olszynowego i 2 haktary lasu 
sonowego. Straty sięgają w y 
sokości 40.000 z łotych. 

Przyczyną — zbrodnicze 
podpalenie. 

SR! 
nastąpi dzisiaj w Paryżu. 

Paryż , 24. 4. — (Od w ł . k.) 
Rewiz ja polsko - francuskiego 
t raktatu handlowego 

zostanie ukończona. 
Dziś ma nastąpić w Paryżu 
podpisanie nowej umowy. W 
imieniu rządu polskiego, jako 

przewodniczący delegacji pol
skiej podpisze ambasador Chla 
powski oraz dyrektor departa
mentu Sokołowski . Nowy trak 
tat przekazany będzie parla
mentowi 

do ratyf ikacj i . 

Zabobon przyczyną pożóg). 
Kosztowne okadzanie chore] krowy. 

C) Wieś ZapcJe w ziemi Sie
radzkiej, padła pastwą pożogi, 
wywołanej wskutek zabobonu 
jednego z miejscowych rolni
ków, k tóry — nie bacząc na 
straszną wichurę — poszedł do 
obory z ogniem w celu 

okadzenia chorej krowy. 
Rozdmuchane przez wiatr 

iskry owego „kadzidła", przenio 
sły ogień na strzechy i roznie
c i ły pożar, w czasie którego 
zgorzało 14 stodół, zapełnionych 

sadzeniakami ziemniaków oraz 
dwie zagrody. 

Najcięższą szkodę poniósł 
ów nieostrożny gospodarz, gdyż 
zgorzała mu cała zagroda z kro 
wami, trzodą chlewną i całym 
ruchomym dobytkiem, przypra
wiając o nędzę wśród obecnej 
niebywałej drożyzny I ciężkiego 
przednówka. Za swój 

niemądry zabobon, 
poniósł słuszną karę, lecz któż 
powróci straty poszkodowanym 
jego sąsiadom? 

Każdy komunista-szpiegiem sowieckim 
Zdemaskowany rozkaz Kommternu. 
Ze Sztokholmu donoszą: 
Szwedzki senator L iung-

kund przedłożył senatowi o-
kólnlk, wydany przez komisję 
wo jskową trzeciej międzynaro
d ó w k i (kominternu) i rozesłany 
do wszystk ich k ie rowników 
grup komunistycznych. 

Okólnik ten zawiera m. in. 
następujące instrukcje: 

„Na wypadek wo jny domo
w e j albo wo jny z Sowietami 
obowiązek każdego członka 
part j i winien być 

zgóry określony. 

Członkowie part j i , powołani 
pod broń, winni dostarczać kie 
rown ic twu partj i wszelkich 

wiadomości wo jskowych, 
członkowie partj i komunisty
cznej winni wszyscy usłuchać 
wezwania do służby wojsko
wej , by w ten sposób we 
wnątrz wojska 

pracować dla par t j i " . 
Okólnik ten rozesłano n iety l 

ko do kra jów skandynawskich 
lecz f do wszystk ich innych m. 
in. do Polski. 

BRnlotif t l i! umrzeć i i l n M M 
Brzytwą przeciął sobie żyły u rąk. 

ży ł u obu rąk 23-Łódź. 24 kwietnia. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych przed domem 
p rzy ul icy Zawiszy 23 został 
pożgany nożem przez niezna
nych sprawców 33-letni 

Józef Wafmans, 
handlarz, zamieszkały w t ym
że domu. Wafmans odniósł głę 
boką ranę k latk i piersiowej w 
okol icy serca. Rannego prze-
iwieziono do szpitala Im. Po
znańskich. Sprawców bójki po 
czukuje policja. 

• • • 
O godzinę 7 wieczorem w 

mieszkaniu własnem przy u l ! cy 
Łącznej 41 w Chojnach us ! ło-

' ftaLDozbawJŚ §je j y c i ą prgez. 

przecięcie 
letni 

Henryk Łuczak. 
robotnik sezonowy. Despera
ta przewieziono do szpitala. 
Przyczyną tragicznego kroku 
brak środków do życia. 

• • » 
O godzinie 11 wieczorem w 

bójce p rzy zbiegu ul icy Nowo-
miejskiej i Drewnowskie j od
niósł rany g ł owy i k latk i pier
siowej 23-letni 

Jan Lewandowski , 
Kowal zamieszkały przy ulicy 
Kilińskiego 122. Lewandow
skiemu udzielono pomocy le
karskiej na star-1" "oaotowla. ra-
tunkowego, 

w y ze sprzedaży nawozu uży
wano na fundusz kucia koni i 
lekarstwa. 

Strona gospodarcza P. K. U. 
była dozorowana przez pułk. 
Rogalskiego, majora Chomsa i 
por. Żółcińskiego. 

Na inspekcji intendenckiej 
by ł w niepamiętnym świadko
w i temu czasie kapitan - intep-
dent Rogowski , k tó ry aprobo
wał prowadzenie ksiąg. 

Jednym z najciekawszych 
świadków by ł referent staro
stwa grodzkiego Jarmicki , któ
r y uczestniczył 

w komisjach poborowych. 
Nie opiera się on na żadnych 
pogłoskach, stwierdza ty lko 
fakty osobiście spostrzeżone. 

Powiada, że pułk. Rogalski 
jako przewodniczący komisji 
poborowej by ł często odmien
nego zdania, aniżeli inni człon
kowie komisji — lekarze. W 
tych wypadkach, gdy lekarze 
oświadczali się za zwolnieniem 
poborowych, k tórzy z wejrze
nia wydawa l i się zdrowi — 
wówczas pułk. Rogalski żądał 
wysłania chorych do szpitala 
dla obserwacji lekarskiej. 

Obserwując czynności pułk. 
RoTa'skiego od lat siedmiu, 
świadek ten nie może stwier
dzić ani jednego faktu naduży
cia przy komisji poborowej. 

W ARESZCIE. 
Dalej zeznaje świadek W i l -

gosz, k tóry prostuje zeznania 
swe złożone uprzednio w śledz
twie, gdzie oświadczył, że pułk. 
Rogalski wychodził z domu, w 
którym mieszkał pośrednik Fej-
fer. Świadek ten obecnie twier
dzi, że w domu tym mieszka le
karz wojskowy dr. Weldman i 
u niego prawdopodobnie był 
wówczas pułk. Rogalski. 

Prokurator: Dlaczego świa
dek tego nie mówił w śledztwie? 

Św. Wilgoaz: A lbowiem do
piero po przesłuchaniu dowie
działem się, że w tym samym 
domu mieszka także dr. We ld 
man. 

Świadek sierżant Patorskb 
zeznaje, że gdy siedział w wię
zieniu, zauważył skomunikowa
nie się między sobą por. Ki jani 
i sierżanta Wróbla, k tórzy w 
tym czasie odbywali areszt śled
czy. 

Z zeznania tego wynika, że 
porucznik Kijania używał w 
areszcie śledczym 

niedozwolonych zabiegów, 
celem wpłynięcia na sierżanta 
Wróbla, by go nie obciążał. 

W końcu swych zeznań, świa 
dek ten zaznacza, i e sierżant 
Wróbel opowiadał mu, że pod 
presją por. Ki jani „za ła twi ł " 
sprawę jakiegoś poborowego. 

Adw. dr. Nawarskl: Za jakie 
przestępstwo odbywał świadek 
karę? 

Prokurator: (do sądu) Proszę 
o uchylenie tego pytania... 

Św. Patorski: Za przywłasz
czenie... 

Świadek Piechocki zeznaje, 
że pracował w PKU. jako pod
oficer gospodarczy, a więc wta
jemniczony jest w gospodarkę 
PKU. — Wieluń do lipca 1925 r. 
Św. Piechocki twierdzi , że źre
bak pułk. Rogalskiego był kar
miony 

owsem rządowym, 
Kiedy świadek ten upominał się 
u odbiorcy nawozu o pieniądze, 
odbiorca twierdzi ł , że zamiast 
tego dał już pułkownikowej Ro
galskiej 

pszenicę. 
Po zeznaniach, jakie św Pie
chocki złożył w prokuraturze. 

wezwano go do pewnego lokalu 
by naprawił światło. Po przyby
ciu na miejsce zastai jednak 
światło w porządku. W lokalu 
tym była p. Rogalska i pytała 
go, co zeznawał jako świadek. 
Gdy chciał jej w tym względzie 
informować, zaproponowała aby 
udał się z nią do adwokata, 
któremu może powtórzyć. Na-
to się świadek nie zgodził. 

Podczas rozmowy z nim, p. 
Rogalska twierdzi ła, że część 
pieniędzy otrzymanych ze sprze 
dąży nawozri należało się jej po
nieważ w nawozie tym był rów
nież nawóz krowi i drobiu, a 
więc prywatna własność pułków 
nikostwa Rog;lskich. 

Na pytanie obrońcy świadek 
ten przyznaje, że sam koni PKU. 
ani źrebaka pułkownika Rogal
skiego nie karmił . 

Końcowe zebranie żołnierskie 
zeznanie tego świadka oświefa-
ją stosunki jakie panowały 
wśród żołnierzy PKU. 

Gdy pewnego razu — mówi 
świadek — pułkownikowa Ro
galska oświadczyła świadkowi, 
że zawiązał się komitet obywa
telski, celem urządzenia żołnie
rzom świąt — zwołałem żołnie
rzy i poddałem 

pod ich głosowanie, 
czy zgadzają się by społeczeń
stwo robiło na żołnierzy zbiórkę. 

Po odpowiedniej przemowie 
świadka, zapadła jednomyślna 
uchwała żołnierzy, w której za 
protestowali przeciwko temu. a 
motywem tej uchwały by ło — 
mówi świadek — ..że żołnie
rzom należy się sprawić święta 
z funduszów publicznych, gdy 
społeczeństwo nie odnosi się do 
żołnierza z taką czcią, jak po
winno 

W tem miejscu prosi o glos 
św. Wi lgosz. k tó ry stwierdza, 
że by ł przewodniczącym TYML-

tetu zbiórki dla żołnierza, zarzu 
ca świadkowi k łam i tw ierdz i , 
że nieprawdą jest jakoby społe
czeństwo wieluńskie odnosiło 
sie do żołnierzy nieprzychylnie 
Do dalszych w y w o d ó w świad 

ka na ten temat sąd niedopuś-
ci ł . 

Adr. dr. Nawarski (do świad
ka Piechockiego): — Czy zbiór 
ka żołnierzy, o której świadek 
wspominał odbyła się na pod
stawie zezwolenia władzy prze 
łożonej? 

Św. Piechocki : — Nie. 
Adw. dr. Nawarsk i : — Czy 

świadek jako kapral — by ł upo 
ważniony do zarządzenia takiej 
zbiórk i? 

Św. Piechocki : — Nie... % 

Adw. dr. Nawarsk i : — Czy 
częściej w służbie wojskowej 
takie zebrania urządzano? 

Św. Piechocki : — ? 
Dalej zeznaje św. Lewandow 

ski. starszy sierżant, k tó ry po
sługuje się ty l ko faktami. W P. 
K. U. pracuje od r. 1923. Ody w 
jesieni 1927 roku otrzymał list 
anonimowy odnoszący się do 
sprawy Gelkopfa 1 innych, z 
którego to anonimu wyn ika ło , 
jakoby „macher" K o m pobrał 
od nich dla niego „ ł apówkę" — 
natychmiast 

zameldował o tem. 
Świadek ten stwierdza, że 

nłe zna ani jednego wypadku, 
iżby komendant P. K. U. ukarał 

kogokolwiek niesłusznie. 
Zaznacza wkońcu, że od po

rucznika Krjańi dostał rozkaz 
bv zrobi ł meldunek w sprawie 
nielegalnego uzyskania stopnia 
wojskowego przez Brochwicza 
Lewińskiego. 

UCIECZKA Ś W I A D K A . 
Po zbadaniu św. Kudcrskicgo 

k tóry do sprawy nic nie wnosi , 
a prostuje jedynie swe zeznanie 
złożone u sędziego śledczego 
w ten sposób, że do gabinetu 
pułk. Rogalskiego wchodzi ły o-
sobV cywi lne w towarzystwie 
posła na Sejm — na wniosek 
prokuratora i za zgodą obrony 
odczytano zeznania świadka 
Piekarskiego, k tó ry przed są
dem nie mógł stanąć, ponieważ, 
wedle relacji policji 

„zb ieg ł " od żony 
w niewiadomym kierunku, po
zostawiając na łasce losu dwoje 

maleńkich dzieci. 
Zeznania tego świadka odno

szą się do porozumienia por. Ki 
jani z sierżantem Wrób lem w 
areszcie śledczym. 

W czasie badania Jednego z 
podoficerów jako świadka wy 
stąpił rzecznik prokuratury z c-
nuncjacją. że obrona powinna 
używać w odnoszeniu się do 
świadków - podoficerów formy 
.pan", a nie „ w y " , gdyż oso

bom cyw i l nym nie przysługuje 
prawo przemawiania do podofi
cera przez „ w y " . 

W odpowiedzi na tego rodza
ju enuncjacje, adw. Nawarski 
stwierdza, że tak podprokura
tor, jako też i członkowie sądu 
używają ty tu la tury „ w y " — w o 
bcc tego nie widz i racji dosto
sowania się do innej ty tu la tury . 
Zagadnienie ty tu la tury — mó
w i obrońca — może łączyć się 
z kodeksem towarzysk im, a na-
wfctz przepisami gramatyk i , na 
tomiast nic nie ma wspólnego 

z procedurą karna. 
Obrońca zastrzega sobie więc 

równość pod t ym względem z 
przedstawicielem prokuratury i 
zupełna swoboda wyrażania się 
Jedynie chcąc uniknąć roztrzą
sania nicproceduralnych zagad 
nień I usunąć nad tem wszelką 
dyskusję — odnosić się będzie 
do świadków, wymieniając ich 
charakter proceduralny. 

P rzy tej sposobności obroń
ca zastrzega sobie rozszerzanie 
badań świadków na temat sto
sunków, jakie łączy ły podpuł
kownika Rogalskiego z p. Do
mańską, albowiem stosunki te 
sa czysto prywatna sprawą 
dwojga osób i zei sprawą mają 

zbyt mały związek. 
T y l k o p. Rogalska — mówi 

obrońca — mogłaby w t ym kle 
runku spowodować śledztwo, 
ieśliby cokolwiek p rawdy ist
niało w krążących pogłoskach. 
Pogłoski te jednak 

sa plotkami. 
Pod sam koniec rozprawy 

strony wnios ły szereg cieka
wych wniosków, k tórych omó
wieniem zaimiemy się w nastę
pnym numerze „Echa" . 

Rozprawę odroczono na t rzy 
dni i wznowienie jej nastani do-
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w e y przedstawił 
Switalskicmu sr>ra*< 
vicrwszv kwartał o-
rem żąda zastoso** 
dalej idących 
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Bójka milionerów na ulicy. 
niefortunne uderzenie. 

Sfery towarzysk ie pozostają 
pod wrażeniem tragicznego epi 
logu. jak im zakończyło się p rzy 
jęcie wydane przez znaną w 
N o w y m Jorku mil ionerkę p. Se 
guete w je j mieszkaniu p rzy 
Park Avenue dla grona w y b i t 
nych przedstawiciel i tutejszego 
świata f inansów, i przemysło
wego. Pod koniec przyjęcia do
szło do 

ostre] sprzeczki 
między znanym przemysłow
cem Pel lem a przemysłow

cem Smithem z Clevelandu, 
gdyż obaj chcieli odprowadzić 
do domu niejaką p. B rown . — 
Podczas sprzeczki Pel l uderzył 
tak niefortunnie swego rywa la , 
że ten doznał pęknięcia czasz
k i i zakończył życie. Pell został 
aresztowany pod zarzutem za
bójstwa. 

Skandaliczne to zajście w to
warzys tw ie powszechnie zna
nych mi l ionerów nowojorskich 
w y w o ł a ł o powszechne oburze
nie. 

Przysłowiowa jowialnośćwiedeńczyków 

wszędzie lidi pole do popisu. 
Niezwykłe zbiegowisko pod budką telefoniczną 

Niezwyk ła scena rozegrała 
sie ostatniej niedzieli p rzy u l icy 
Bekaria w Wiedniu. Licznie po 
wracający z wycieczek zamiej
skich przechodnie usłyszeli na
gle rozpaczl iwe k r zyk i , doby
wające się z 

budki telefonicznej. 
Niebawem ukazała się w o-

kienku g łowa młodej, eleganc
ko ubranej niewiasty, która 

Pod gorącem, podzwrotnikowern n iebem. 

Sudan potrzebuje rak roboczych. 
Kultura europejska i tam wycisnęła swe piętno. 

<Ą 

^ AUTOBUSY! 

foy f o po* 
w fcoc/zi i 

s*°)ice europejskie t 
f a ń s k i e już odda-

ają komunikacji 
} zamieniając je ko 

lenuiemi. Paryska 
leszcze w roku 
uchwałę o ska-

w mieście. 

miejskich złożyli V'Lv,c(e 
wego kwiecia na P <j i 
znanego Żołnierza.*^ 
I2- tc j na bratniej " ' ^ 
ulków wolności n a r 

stantynowskicm. ,h..fjJ 
O godz. 19-tci f>ys 

czyste posiedzenie 
skiej. Powitalne P F V J 
wyg łos i ł prezes &u m<Ą 
i n * . holcsrcbcr, P 
uczcili pamięć zm 
k ó w rady przez P ^ j f j 

Prczc* radv «»Cj>J 
k łem przemówicP | U 

r yzowa ł n a s t e P ^ i * 
samorządu RN-J; j u la1-
ostatnich d z l e s ^ ^ 
rając swe w v ^ . f e * 
tystyczneml. 7 . , rol

tt 

sposób i l u s t r P ^ g z ^ 
szego miasta ^ e ^ 
go dziedzinach- $ i \ £ 

Na wniosek P^ T A I I '^I 
bera przyjęta z " C ! I^y 
śnie następuja c a d\'p'V 
jąca honorowe t l o . 
nym. k tórzy * c» ^ 
lat bez p rzenW V 
mandaty. . r 7 V m ^ ' 

Dyplomy OTRZV

|SKI. J . 
Stanisław R f f józ«'J 

zydent m. ŁOD^ S * 
czyński . w i c e p r ^ A d . . 
skiej. Władysław ^1 Y 
nik magistratu y-
Danielewicz, * n r?0,"! 
Chi l Icek Bem a n ; . W 
Holenderski. rf%. J f 

tenstein. radny. 
senblatt. radny. j b 

znański. radny. M 
eberg, radnV- d v p l % 

Po wręczeniu ^ 
kretarz prezydJ ^ 
skiej P. OolańsKi fi f 
szereg depesz v 

nych. ^osicĄc^ Wśród ZAPROŚ e d5 j i f 

obecni bv» J 
władz państw-OJ u r : 1 lr i% 
społecznych. " 

została niemal 
Drzez zupełne u-

^aj6w z większo-
ich. Obecnie sze

wskich przyste-
^ c k o kasowania 
lowego. Miasta te 
Jvny l tabor t ram 
tem szpecą w v -

f j " znacznym stop
ień uliczny. 

r^nle obliczył, że 
C r a codziennie ro-
fc?r°wy kurs. mogła 
J^rs podwoić. g d v 
„̂ uszona dostoso-

>1 biegu do mlc j -
k"" tramwajowego.— 
I Czynione w t y m 

' j Paryża wykaza-
,j l talizowany czas 
4 , z Przechodniów l 

* Walona benzyna 
Rwania ruchu u l i -
tramwaje równa-

' tencie od kapita-

* * * * h-anków. 
l & l miliarda zto-
w , n i k a

 z powyższe 
na lellticjjspnięcii 

nikt 
są oczy-

.* C h l a s t 
"aie a francuskie 

r e j . k° z hebanu i 
taią C e

8°dne mu-
6łteV renesans 
« a

g,° jedwabiu 
atłasowej koł-

LSV, e m m i e " i sie 
II ^5 koroną, a su-

prze-

u A t l a f l 

ekraczającym wMę»JJU * ' E ^ 
wrażenie na CATEI ^1° 

tjszego rodzaju arcy 

boty. n i t d i h l * ' 

l -;<a J ^ u s z y ł a się 
] & " o w a kobieca 

t w D , o ś r ó d podu-
, ° > ' a W n y m 1 osroż 

Łl̂ b °ie H d e l i k a t n e J 

wy-
mrugając. 

się 

ROK 
' Ł^ rnC p a d a na ze 

b & e usteczka 
kośnym szep 

n i e śm ia łem i 

Z Kai ru donoszą: 
Sudan, położony na terenach 

środkowej A f r yk i , jest obsza
rem, na którym kultura i cywi l i 
zacja Europy prowadzą obecnie 
wzmożoną akcję, celem opano
wania tych okolic i przystoso
wania ich dla możliwości 

ekspanzji europejskiej. 
Od dłuższego już czasu Angl icy, 
którzy objęli protektorat i fak
tyczną władzę w Sudanie, pro
wadzą na szerszą skalę zakro
joną pracę kolonizacyjną, bu

dują i tworzą najbardziej nowo
czesne urządzenia, które z pu
stynnych, dzikich do niedawna 
terenów, czynią dostępne dla 
osiedlenia się Europejczyków 
okolice. 

Dziś też stolica Sudanu, Khar-
tun, czyni wrażenie miasta euro 
pejskiego. Szeroko wyasfalto
wane ulice, wytworne hotele, 
wspaniałe pałace rządowe, 
wreszcie dobrze zaopatrzone 
składy towarowe i nowoczesne 
lokale rozrywkowe, składają się 
na całość, która zupełnie nie 
ustępuje innym miastom wscho
du, na których kul tura i życie 
europejskie wycisnęły swe pięt 
no. 

Największą zasługą pracy 
kolonizacyjnej Angl ików jest 
jednak uspokojenie 1 wprowa
dzenie ładu 1 praworządności 
wśród wojowniczych mieszkań
ców Sudanu. I tak, na terenach 
gdzie do niedawna t rwa ły 

bratobójcze walki, 
gdzie mord i rabunek należały 
do codziennych wydarzeń, pa
nuje dziś zupełny spokój, posza
nowanie prawa, a przedewszyst 
kiem poszanowanie cudzej wła
sności. Osoba policmena, ubra
nego wedle najlepszych wzorów 
londyńskich, budzi w Sudanie 
powszechny szacunek i do pole
ceń jego wszyscy — choć może 
niezbyt chętnie — jednak zaw
sze najściślej zastosowują się. 

Najbardziej wytężoną walkę' 
prowadzą jednak do tej pory 
władze angielskie ze zwycza
jem, k tóry już od najdawniej
szych lat zakorzenił się wśród 
tubylczej ludności, a mianowi
cie z plagą żebractwa. To też 
we wszystkich lokalach publicz
nych i hotelach, w których 
mieszkają Europejczycy widnie
ją na najbardziej widocznem 
miejscu afisze, w których gene
ralny gubernator Sudanu wzy
wa Europejczyków, by nie da
wal i proszącym „bakszysu" (jał
mużny) ponieważ demoralizuje 
to szerokie masy tubylczej lud
ności. Jak bowiem we wszyst-

powolnemi ruchami młoda ko
bieta siada na łóżku. Czoło 
marszczy się. b rw i ściągają. 
Pani domu przebiega myślą 
obowiązki swoje na dzień dz i 
siejszy. Nagle oczy. jakby 
wy lęk łe rozwar ł y się szeroko; 
policzki zapłonęły k r w a w y m 
rumieńcem, serce mocno zabi
ło... Dwudziesty maja dzisiaj ! 
Rocznica jej ś lubu! Dziesięć 
la t ! Dziesssięć lat ! ! . . . W z r o k 
jej zwraca się na p rawo ; obok 
niej. mąż. hrabia de la Rina-
yes. o lbrzymią b ry łą ciała le
ży uśpiony. 

Oblicze młodej kobiety p rzy 
biera wy raz ostry. Łagodne 
oczy twardnieją. Hrabina sie
dząc bez ruchu na łóżku prze
biega myślą dzieje swego dzie
sięcioletniego małżeństwa. Ro
dzice wyznaczy l i jej męża. ra
dzi, że for tuny i drzewa gene
alogiczne dobrze b y ł y dobra
ne. Zaraz po ukończeniu za
kładu naukowego w klasztorze 
noszła do ołtarza pełna z łu
dzeń młodego, czystego 1 po
bożnego -Iziewczęcia. oczeku 

kich krajach południa, tak też i 
w Sudanie, ludność miejscowa 
jest bardzo rozleniwiona i otrzy 
mując jałmużny zadawala się 
grą w kości i całodziennem wy
legiwaniem w cienistych kawiar 
niach. 

W ostatniej chwi l i ręce ro
bocze są w Sudanie jak najbar
dziej potrzebne. Oto bowiem 
koloniści europejscy zakładają 
coraz liczniejsze chodowie ba

we łny , dla k tórych potrzebna 
jest pomoc miejscowych robot
n ików. Eksport zaś bawełny 
jest ze Sudanu bardzo popłatny 
i przynosi liczne zyski . 

Praca kolonizacyjną w Su
danie postępuje ustawicznie na 
przód. I chociaż do dziś dnia 
obok europejskich urządzeń 
spotkać można Jeszcze najbar
dziej p rymi tywne i egzotycz
ne pozostałości, to jednak na 

Pod znakiem zapytania 

każdym kroku widać postęp i 
dążenie w kierunku zupełnego 
zeuropeizowania i opanowania 
całokształtu życia. 

Dzięki temu emigracja do 
Sudanu stale wzrasta. I tak, 
gdy w niedawnej przeszłości l i 
czy ł Sudan zaledwie 1 mil jon 
ludności dziś posiada już po
nad 6 i pół miljona mieszkań
ców. Dalsze możl iwości kolo-
nizacyjne są bardzo duże. W e 
dle zdania miarodajnych czyn
n ików rządowych ponad 30 
mi l jonów ludności znaleźć bę
dzie mogło spokojne pomiesz
czenie i egzystencję na zie
miach Sudanu. Wprawdz ie t ro
pikalne gorąco, które panuje w 
Sudanie utrudnia w pewnym 
stopniu pobyt Europejczyków i 
dość wie le trzeba czasu, zanim 
organizm Europejczyka oswoi 
się z wysoką temperaturą tych 
okolic, niemniej jednak władze 
Sudanu sądzą, że z czasem, po 
wprowadzeniu dalszych ulep
szeń, stanie się Sudan g łównym 
terenem, dokąd k ierować za
cznie się emigracja Europejczy 
ków w poszukiwaniu dogodnej 
egzystencji 1 dobrych w a r u n 
ków pracy. W ten sposób zaś 
Sudan dla zmniejszenia bezro
bocia europejskiego odegrać bę 
dzie mógł n iewątpl iwie z cza
sem bardzo oóważną rolę. Czy 
nadzieje te b y ł y słuszne, po
każe już niedaleka przyszłość. 

znajduje się powodzenie, jakie osiągnie film p. t . „Fatana 
siódemka", irealizowany obecnie w Hollywood. Bierze 
w nim udział 7 najśliczniejszych artystek amerykańskich. 
Siódemka jest uważana w stolicy filmu za liczbę feralną. 

Libacja w willach 
bogatych fabrykantów 

amerykańskich. 
Palm Beach na Florydzie, w 

Stanach Zjednoczonych, to M o 
naco amerykańskie. Mimo, że 
w Stanach Zjednoczonych obo
wiązuje prohibicja, czy l i zakaz 
picia alkoholu, spijanie t runków 
i g r y hazardowe odbywają się 
w Palm Beach jawnie, ale 

zato „elegancko". 
Z w y k ł y i pospolity turysta 

korzysta jednak z dobrot l iwej 
wspaniałomyślności mil ione
rów . C i ostatni t rzymają wie le 
służby, szoferów i ogrodników. 
Otóż. może w celu zapobieże
nia dobierania się t ych podrzęd 
nych istot do moljonerskich p i 
wnic , magnaci tolerują jedną 
karczmę na promenadzie. Nie 
mając znajomości w wyższym 
świecie, można pokrzepić się w 
towarzys tw ie lokajstwa mag-
nateri i . Ceny na wódkę w Palm 
Beach 

sa wysok ie , 
lecz nie można się temu dziwić 

wśród w y m o w n y c h gestów 
p rzyzywa ła na ratunek. W i e 
deńska publiczność wkró tce o-
toczyła budkę tak wie lk iem ko
łem, że stojący w ty lnych sze
regach zupełnie nie mogli zdać 
sobie sprawy, o co w łaśc iw ie 
chodzi. 

Odrazu też powsta ły najroz* 
maitsze wersje i pomysły. . 

Wśród wszystk ich sprzecz
nych komentarzy bliżej stojący 
zdołali się przecież zor iento
wać, że dama została uwięz io
na w budce telefonicznej przez 
złośliwość przypadku, gdyż 
d rzw iczk i zacięły się tak moc
no, że nie można ich by ło o two 
rzyć. W zbiegowisku znaleźli 
się ludzie silnej ręk i . k tó rzy pró 
bowal i wy łamać d rzw iczk i , a-
bv uwolnić nieznajomą pięk
ność z wiezienia. Jednakowoż 
konstrukcja budki telefonicznej 
okazała się tak silna, że chociaż 
cała budka zdawała się chodzić 
w posadach, d rzw i 

ani nie drgnęły. 
Dama by ła w rozpaczy. Aż 

w pewnej chwi l i zabłysła je j 
zbawienna myś l . Porzuci ła s w o 
je stanowisko przy okienku i 
chwyc i ła napowrót aparat tele* 
foniczny. 

— Proszę A I—11-
— T u strażnica pożarna — 

odpowiedział głos męski. 
— Proszę o pomoc jak na j -

śpieszniej — zabrzmiał rozpa
cz l iwy sopran niewieści. 

— Proszę, gdzie się pal l? 
— Ja sama, ja w mojej w łas 

nej osobie, panie ogniomistrzu. 
Płonę z niecierpl iwości uwięzio 
na w budce telefonicznej p r zy 
ulicy Bekar ia. 

Jakkolwiek tego rodzaju o- , 
głeń nie należy do w y p a d k ó w 
objętych regulaminem st raży 
pożarnej, jednak miękkie serce 
ogniomistrza wzruszy ło się nie 
dola damy i niebawem zostało 
uruchomione 

auto ratownicze. 
Dzielni strażacy po p r z y b y 

ciu na miejsce w przeciągu k i l 
ku minut zdołal i uwolnić uwięzi 
zioną z pułapki ku w ie lk iemu, 
zadowoleniu je j samej, a także ' 
gawiedzi, asystującej p rzy w y 
padku. Wśród zebranych zna-| 
lazł się także kawalarz, k t ó r y 
przystąpiwszy do oswobodzo
nej damy, uchyl i ł grzecznie 
przed nią kapelusza ze s łowa
m i : Łaskawa pani. przekroczy- | 
łaś przepis o 10-m i nu towym: 
czasie rozmowy telefonicznej. 
Proszę o podanie nazwiska l | 
wy leg i tymowania się, gdyż mai 
sze panią zgłosić do ka ry doj 
central i .telefonicznej. 

uśpionem jeszcze, lecz goto-
wem już ocknąć się i roze
wrzeć dla t k l iwych pieszczot i 
miłości... 

Jakiż srogi i bolesny zawód 
spotkał ją u w r ó t nowego ży
cia! Na podobieństwo gazeli i 
dzika tworzy ła z mężem swo
im dwa biegunowe, okrutne w 
krańcowości swej przeciwień
s twa 1 myś l iwy , pijak, hulaka, 
gracz — mąż jej rozpoczął od 
tego. że spłacił c . j g i swe poło
wą jej posagu. Należał do sze
regu tych ludzi, k tó rzy nikim i 
niczem nie z w y k l i krępować 
się. B y ł to jego sta ły i ulubio
ny zwro t mowy . 

Hrabina, wy . ' . owana bogo
bojnie zdecydowaną by ła iść 
niezachwianie drogą obowiąz
ków swoich I gotowa nieść 
krzyż swój z poddaniem, by le
by mąż odrobina serdeczności 
i dobroci — ordynarnej cho
ciażby — szacunkiem — banal
nym bodaj — łagodził swe nie
zliczone grzechy i uchybienia 
względem niej. 

Hrabia iednak jawnie chlub ; ł 

iac chwi l szczęścia z sercem się hulaszczem swem życiem 

Egoista i cynik o najniższych 
instynktach, mimo swó j prosta
cki , n iewykształcony umysł , 
wyczuwa ł umys łową i mora l 
ną wyższość żony i najpodlej-
szą z zazdrości wiedziony żad
nej sposobności nie omieszkał 
n igdy b y dać hrabinie do po
znania, że bez względu na to 
on jest je j panem i władcą, k tó
remu posłuszeństwo i wierność 
ślubowała do śmierci. 

Hrabina z pełną średnio
wiecznej pokory rezygnacją 
poddała się sw^mu losowi. W 
epoce bowiem Ludwika Filipa 
kobiety nieszczęśliwe w mał
żeństwie t r w a ł y na stanowisku 
kapłanki domowego ogniska, 
umacniając się na duchu mod
l i twą, umartwieniami i p rak ty 
kowaniem uczynków miłosier
nych. 

Owego jednak ranka — dwu 
dziestego maja 1846 roku — 
siedząc na wspaniałem. mister
nie rzeźbionem łóżku, hrabina 
z uczuciem buntu, odrazy i nie
nawiści wspominała minione 
dziecicciolecie. W pamięci je j 
odży ły , krwawiąc jak niezago-' 

jona rana, wszystk ie twarde 
brutalne słowa męża, okrutne 
i niecne postępki, rozt rwonie
nie posagu, zniewagi publicz
ne... Całe dziesięć lat znosi już 
tego leniwego, hulaszczego, 
niegodnego jej prostaka — 
władcę. 

Oburzenie, gniew, jak górski 
strumień byst ry , jak śnieżna la
wina niewstrzymany, ogarnął 
nagle hrabinę, zawładnął je j ca 
łą istotą i... odwrotną stroną 
dłoni, ruchem samorzutnym, 
nieobliczalnym, wymie rzy ła le
żącemu obok niej nawzak hra
biemu de la Rinayes. pol iczek; 
tak si lny policzek, na jaki t y l 
ko jej drobna rączka zdobyć 
się mogła. Pocrem wtu l iwszy 
się szybko w poduszki, udając 
że śpi. zamknęła oczy. rada. 
szczęśliwa niemal, że spoliczko 
wała swego tyrana. Hrabia 
w y r w a n y ze snu znienacka, 
siadł na łóżku, snojrzał na żonę 
i szarpiąc ją mocno za ramię 
wołał napół przy tomnie: 

— Elodjo! Elodio! Co to 
jest? Co to znaczy?... 

Hrabina z rzekomym w y s i l -

ponieważ w tej oazie mi l ione
rów, pieniądz poniżej dolara s łu j 
żv najwyżej jako drobny n a p w 
wek. 

„Okru tnem by łoby 1 n i e z w y -
k łem, ironizuje dziennik amery
kański, lecz wysoce zabawnem 
gdyby ktoś z Waszyngtonu, bio. 
rący prohibicje w dosłowherh 
znaczeniu, dostał się do w i l l i ' 
któregoś bogatego fabrykanta,! 
wy ją ł butelkę zamrożonego 
szampana z platynowego naczy 
nia i posłał któregoś z najgrub
szych f i la rów republikańskich 
suchych do więzienia na pięć 
lat, zgodnie z prawem Jonesa" 

kiem o tworzy ła oczy, spytała' 
sennym głosem: 

— Czego chcesz ode mnie? 
— Uderzyłaś mię ! Dałaś mi) 

w twarz przed chwi lą! . . . 
— Ja? ! — zdziwi ła się. pod-\ 

nosząc g łowę — ja, dałam ci w' 
twa rz? Przyśni ło ci s ię! 

— Ależ nie! Dotkni j mego 
policzka, jaki gorący! Uderzy
łaś mię w twarz! . . . Przez sen 
może!... Dotkni j mego po l i 
czka!... 

— Oszalałeś chyba ! T a k 
mocno spałam, a t y mię budzisz 
brutalnie dla jakiegoś śmiesz
nego przywidzenia! ! . . . Serce 
mi skacze w oiprsi z przestra
chu!... — mówi ła hrabina 
gniewnie, wtulając się ponow
nie w poduszki. 

— No. no — mruczał hrabia 
pod nosem — po raz p ierwszy 
w życ iu dostałem w twarz , od 
własnej żony w dodatku. T o 
nie przewidzenie... nie sen... ta
k i gorący policzek!... 

Wyc iągną ł się jak d ługi w 
łóżku, naciągnął kołdrę na 
oczy i zasnął. 

T łum. Jotsaw. 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

C W celu zwalczenia rozpano
szonej l ichwy sklepikarskiej na 
letniskach podmiejskich, staro
stwo powiatu warszawskiego 
zwróci ło się do magistratu z 
propozycją, aby miejskie zakia 
dy zaopatrywania Warszawy 
otwar ły szereg sklepów spożyw 
czych w miejscowościach let
niskowych. Interes ten prawdo
podobnie by się magistratowi 
opłacił. Chodzi jednak o to, czy 
M. Z. Z. mają tytu ł do działa
nia na terenie powiatu. Decyzja 
w tej sprawie zależna będzie od 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, jako władzy nadzorczej. 

* * * 
/ W bieżącym tygodniu przy
będzie do Warszawy główny in
spektor angielskiego przedsię
biorstwa budowy jezdni ,,Shel-
l i " , która dostarcza Warszawie 
najdroższego gatunku asfaltu, 
zwanego ,,meksfaltem". Korzy
stając z pobytu angielskiego spe 
cjalisty, magistrat urządzi kon
ferencję z jego udziałem. Tema
tem konferencji będzie sprawa 
konserwacji asfaltu. Meksfal-
tem wyłożona jest ulica Bracka 
która po srogiej zimie znowu 
wymaga remontu. 

* » * 
Magistrat m, Warszawy po

stanowił zainstalować we 
wszystkich szpitalach warszaw
skich zegary, mające kontrolo
wać, czy personel szpitalny 
punktualnie przybywa do pra
cy. Kontrola taka okazała się 
konieczna w związku z wprowa 
dzeniem 8-godzinnego dnia 
pracy w szpitalach warszaw
skich. 

) Na specjalnem posiedzeniu, 
jakie się odbyło w urzędzie wo
jewódzkim pod przewodni
ctwem wojewody inż. Twardo, 
zatwierdzono budżet warszaw
skiego związku powiatowego w 
wysokości 6.269.438 zł. Budżet 
ten w wysokim stopniu uwzględ 
nia budowę i konserwację dróg, 
na co przeznaczono aż 4.100.000 
zł. Przebudowa szeregu dróg po 
legać będzie na zamianie do
tychczasowych powierzchni szo 

sowych i asfaltowych na kostkę 
kamienną. Ten typ jezdni oka
zał się bowiem najtrwalszy i 
najpraktyczniejszy. 

* * * 
W znanej zaszczytnie firmie 

„Bogusław Herse" święcono ju
bileusz 50-lecia nieprzerwanej 
pracy w firmie p. Konstancji 
Strażynskiej, która r02^*jczęła 
pracę jako młoda dziewczynka, 
a dziś zajmuje jedno z pierw
szych miejsc w pracowniach fir
my. Z powodu jubileuszu p. Stra 
żyńska zaszczycona została od
ręcznym listem i darem pamiąt
kowym małżonki Prezydenta 
Rzplitej. (s. e.) 

Wizyta krwawego pijaka. 
Ciężko ranna kobieta walczy ze śmiercią 

w szpitalu. 
Łódź, 24 kwietn ia. W dniu 

wczorajszym Pio t rków był zno 
w u widownią k rwawe j 

rozprawy nożowej. 
Nałogowy alkoholik piotr

kowski Adam Rozpędowski w 
stanie pi janym wtargnął do 
mieszkania niejakiej Wik to r j i 
Działek, zamieszkałej p rzy ul i 
cy Polnej 17 i pokłuł ją nożem. 
Śmiertelnie poraniona kobieta 
zaczęła wzywać pomocy; za
nim ta jednak nadeszła k r w a 
w y pijak znęcał się w dalszym 
ciągu nad nieszczęśliwą leżącą 
już na ziemi kalecząc ją nożem 
i kopiąc 

podkutemi butami. 

Na widok nadbiegającej pol i
cji zbrodniarz zbiegł przez ok
no. Okrutnie poranioną kobie
tę przewieziono do szpitala 
miejskiego św. Tró jcy . 

Stan rannej beznadziejny. 
Czy napad by ł następstwem po 
rachunków osobistych, czy też 
miał t ło rabunkowe narazie nie 
ustalono. 

Energiczny pościg za zbrod
niarzem zakończony został suk 
cesem policji, której udało się 
Rozpędowskiego ująć w pew
nej spelunce podmiejskiej. 

Krwawego nożowca osadzo
no w więzieniu do dyspozycj i 
sędziego śledczego. 

KRATECZKI . 

Pięć żon jednego męża. 
Nieszczęśliwa ofiara swatów. 

LECZNICA. 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W FRZY 

G Ó R N Y M R Y N K U . 
Piot rkowska 294, tel. 22 - s«i 
, p r z y p rzys t . t r amwa j , pabianickich) 
Czynna od 10 ra-no do 7 w ieczór , w 
niedziele 1 świata do 2 po pol . Wszys ! 
k ie specjalności 1 den tys tyka . Kąpiele 
, 'w ie t lne, lampa k w a r c o w a , e lek t /y -
eacja, Rentegen. szczepienia, analizy 
.moczu, katu, k r w i , p lwoc in , w y d r ę -

l i n l t. d.). Operacie, opa t runk i 
wizyty oa miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I n iemocy p tc lowe l 9 złote. 

J ózef 
D O K T Ó R 

Lubicz 
O R T O P E D A . 

(Specja l is ta chorób kości, s t awów 1 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych, 
g d a ń s k a 28 te l . 41-46. P rzy jm . od 5-7 

Ostatecznie można wyba 
czyć cz łowiekowi młodemu, że 
w szale tej młodości zrobi głup 
stewko i ożeni się, można na
wet wybaczyć, gdy się ożeni 
po raz drugi, ale na recydyw i 
stę, k t ó r y się żeni pięć razy 
niema już żadnej rady, niema 
żadnego lekarstwa, jest to bo
wiem nieuleczalny r ecydyw i 
sta, któremu nawet długolet
ni pobyt w szpitalu war ja tów 
nic pomoże. 

Otóż takim niepoprawnym 
recydywistą małżeńskim jest 
Abrarn Lipszyc, młodzieniec 
71-letni, cieszący się wśród 
swyc l i wspó łwyznawców przy 
domkiem „Rasput ina". Abram 
Lipszyc przed laty, ożenił się 
po raz pierwszy. B y ł o to mał
żeństwo z miłości. ' W krót 
k im czasie wskutek awantur i 
kłótni Lipszyc rozwiódł się z 
żoną, której już dzisaj nawet 
nie pamięta. Niedługo czekał 
na drugą żonę. Ody minęły 
powtórne dla Lipszyca miodo
we miesiące — również roz
wiódł się, by w ciągu krótkiego 
okresu pojąć za towarzyszkę 
życia trzecia, ale nie ostatnią 
małżonkę. Minął czas pewien 
i Lipszyc przekonał się, ż e ' i 
owa trzecia wybranka nie na
daje się dla niego. 

C Z W A R T A ŻONA. 
Lipszyc wówczas zrezygno

wał . 
— Już się więcej nie ożenię 

— pomyślał, ale ludzie poto 
myślą, żeby robić coś wręcz 
przeciwnego. Chociaż więc po 
stanowił żyć w samotności, sa
motność ta długo nie t rwa ła . 
Swaci nie dawal i mu spokoju, 
lubią bowiem ci dziwni ludzie, 
k tórych zawodem jest unie-
szczęśliwianie bliźnich, k l ien
tów, k tó rzy biorą towar „en 
gros". Tak długo chodzili ko
ło Lipszyca, tak długo zachwa
lali wdzięki posiadanego „na 
składzie towaru" , że biedny 
zawodowy małżonek dał się 
skusić i po pewnym czasie sta
nął na ślubnym kobiercu z 
czwartą, lecz również jeszcze 
nie ostatnią żoną. 

Z czwartą żoną ży ł stosunko 
wo najdłużej. 1 z nią wpraw
dzie b y ł y kłótnie 1 awantury i 
jej wymyś la ł , że ryba w sza
basową kolację jest za słodka, 
jednak Lipszyc już by ł przy
zwyczajony do wad niewie
ścich i niewiele sobie robi ł z 
żądania żony, które określało 
się jednem s łowem: „pienię
d z y ! " Żona cały dzień k rzy 
czała: pieniędzy, ale on cały 
dzień nie dawał, to też po pew
nym czasie rozwiódł się nasz 
Rasputin ze swą czwartą żo
ną. 

P IATA ŻONA L IPSZYCA. 
Wśród czterech swych żon 

dożył Abram Lipszyc 70-tej 
wiosny życia. Widocznie m i 
mo wszystko nie by ło to życie 
ciężkie i męczące, jeśli mimo te 
go wieku, t rzymał się Abramek 
prosto, jak świeca a w sercu 
czuł wieczną wiosnę. I po
myślał już. że nareszcie od
pocznie sobie po czterecli żo
nach, że dokona żywota swe
go w spokoju i ciszy, gdy źl i 
ludzie — swaci znowu skusili 
go na małżeństwo. Ożenił się 
tedy. L ipszyc - po , faz piąty z 
73-letnią Surą Eichhorn, aby 
miał mu k to gotować karpia 
po żydowsku, aby zrana przy
nosiła mu żona kawę do łóżka, 
aby pantofle miał zawsze przy
gotowane 1 wygrzane — ale 
szczęście małżeńskie i w tym 
wypadku nie t rwa ło długo. 

Monotonję życia małżeńskie
go z Surą Eichhorn urozmaica
ł y awantury małżonków, które 
jednak ty.. i razem prędzej znu
dzi ły się płści pięknej . I oto 
pewnego pięknego poranku, 
podczas nieobecności Abrama 
Lipszyca, prawa jego małżon
ka, Sura wyprzedała pokry jo-
mu wszystk ie meble z domu, 
tłumacząc cię tem, że mąż nie 
dawał jej pieniędzy, a bez pie
niędzy przecież żyć nie moż
na. 

Abram Lipszyc zaskarżył te 
dy swą żonę. Surę do sądu o 
przywłaszczenie. Wczora j 

sprawa ta znalazła się na w o 

kandzie Sądu Grodzkiego, a 
rozpatrywał ją sędzia Paw łów 
ski . 

Gdy sędzia Pawłowsk i przy 
stąpił do zbadania zawezwa
nych na rozprawę jedenastu 
świadków. Abram Lipszyc po
prosił sąd o nierozpatrywanie 
sprawy, gdyż chce swe pre
tensje przeciwko Surze prze
kazać do rozpatrzenia rabinato 
w i . Sąd przychyl i ł się do wnio 
sku Lipszyca i sprawę umo
rzy ł . 

Droga Surcia stanie więc 
wkrótce przed rabinatem. 

Jerzy Krzeckl . 

Perypetje teatralne 
w Pabianicach. 

S P O R T 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym w Ma

gistracie pabjanickim rozpatry
wano podanie Teatru Popularne 
go w Pabianicach 

o umiastowienle. 
Po długich debatach wniosek 

umiastowienia ie*j j A jest ich cała s 
W narodowy bieg na 

wiem obiecał M 
teatr ten popie 
wić mu rozwój. 

rac, w 

- X X -

Czerwony kur na dachach 24-t 
Wadliwa budowa komina przyczyn 

Nadeszła do Lwowa wiado
mość o katastrofalnym pożarze, 
który dotknął wieś Putiatycze 
w pow. gródeckim. Wedle pry
watnych relacyj, cała wieś mia
ła pójść z dymem i kilkadziesiąt 
rodzin zostało bez dachu nad 
głową. 

Jak się okazało wskutek wad 
l iwej budowy komina w jed
nym z domów wybuchł ogień, 
k tóry błyskawicznie począł się 
rozszerzać, tak, że niebawem 
większa część wsi stanęła w 
ogniu. Oczywiście, że wobec 
nagłej katastrofy, we wsi pow
stała panika i dezorientacja, 
dzięki czemu ogień natychmiast 
nie umiejscowiono. 

Zaalarmowane sąsiednie wsi 
X X 

siS 3 maja o godz. 1.3 
ch lotniska. W biegu 

firnie udział bliska t y 
godników. Zgłoszenia 

* 50 gr.) przyjmowane 
^30 b. m. pod adre-

A (Wiejska nr. U ) , 
zawodników odbę-

* dniu 2 maja o go-
^ w lokalu Legj i . 

wygrał w roku 1926 
l r«i- w r. 1927 — 

śpieszyły z k 0 , 

S5 rabami 
Miiaty°f 

iratkowic ogień z 

L-nłastroty 
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s. p. 
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Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2 , teł. N r . 7 9 - 8 9 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przy jmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w nledz, I I — 2 po pol Panie 4 — 5 

dlaniezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

0 wiosno, kto clą wid» 
Nikt — ciśnie się na usta cV 

odpowiedź. 
Promienna królewna Wio

sna nie darzy nas tego roku jesz 
cze swemi łaskawemi uśmie
chami. Wystraszona przez sro
gą zimę, ciągle jeszcze opóźnia 

swoje przybycie. 
Od czasu do czasu posyła 
wprawdzie na wywiady słonecz 
nych gońców, ale niebawem 
wycofuje ich znowu z dziwną 
jakąś rezerwą i ostrożnością. 
Naogół w tem samem położeniu 
znajdują się również inne kraje 
europejskie. 

P a n i : — Kiedy będę bl isko czterdziestki... 
P a n : — Blisko czterdziestki łaskawa pani jut nigdy 

nie będzie. 

Tu I ówdzie Jf, 
na Wiosna ra« 
Stało się t » k . n ! 
uroczych * 
skich, które 
wszech stron, 
m i górskiemri 
sposób od[tato 
północnych, V i t ] 

wienie się „ 
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kwiatami. 
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Mecz Itru 

ZOFJA MEISNERÓWNA. 2) 

M E W Y . 
Przedruk wzbroniony. 
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; Zostało natychmiast obliczo
ne, że z Pucka do „Kol ibek" , 
w i l l i doktorostwa, jest ty lko k i l 
ka k i lometrów, tak. że na ro
werze można przybyć bardzo 
łatwo, zresztą i koleją można i 
motorówką można, i samocho
dem można, i wogóle można 
bardzo często. Jest Stella — do 
skonały pretekst do częstych 
w izy t . Ale narazie urlop sr<? 
przedłuży przez lekarza, ile się 
da. 

Jutro jeszcze saneczkowanie 
na Kuźnickim torze. Jeszcze ki l 
ka cudownych, nieprzytomnych 
szalonych dni. 

* * * 
Pani Ewa rada by ła z siebie 

I z pobytu w Zakopanem. Sie
dząc w domu, czuła się trochę 
ociężała, bała się jak śmierci 
wycofania z obiegu. Cerę stud
iowała i pielęgnowała z calem 
oddaniem i znawstwem. Złote, 
rzeczywiście śliczne włosy nie 
zdradzały jeszcze ani jednego 
siwego włoska, a teraz ożywie
nie dodało oczom blasku i twa
rzy wdzięku. W Zakopanem tro 

iCJię zeszczuplała, co ja bardzo 

cieszyło, wreszcie najlepszym 
dowodem uroku i niesłabnące^ 
go czaru by ł zachwyt Kienie-
wickiego. A on — znawca, w y 
t rawny gracz, zepsuty powo
dzeniem moty l — a przytem ta 
jego uroda sama może przypra
wić o zawrót g łowy . 

Stanowczo pani Ewa czuła 
się po kuracji zakopiańskiej od-
młodniala, ożywiona i pewna 
siebie. 

Lecz tem bardziej nie chciała 
się pogodzić z myślą utracenia 
takiego kochanka. Zresztą ucz
ciwość kazała jej przewidywać 
że to może ostatni szat. jaki i r 
miała rozbudzić — a poza tem 
była nawskroś współczesnym 
typem kobiety dancingowej i 
nie wyobrażała sobie inaczej ży 
cia. 

Pók i mieszkali w Gdańsku, 
bawi ła się na swój sposób bez 
ceremonii. Mia ła powodzenie 
nieprzeciętne. Zielonemi zmru-
żonemi oczami umiała doprowa 
dzać do utraty panowania nad 
sobą. A potem, patrząc dziecię
co — serdecznie umiała „Kaz i 
k o w i " wszystko wybie l ić i w y 
tłumaczyć bajecznie, tak, że za
wsze bezkarnie uchodziły jej 
ekscesy, nieraz bardzo nawet 
ryzykowne. 

Ale od czasu, kiedy po śmier
ci ojca osiedli w cichej w i l l i ko
ło Pucka, u rwa ły się gry. nie
bezpieczne i drażniące. Może i 

doktór zaczął coś podejrzewać, 
bo nie dał sobie wyperswado
wać wyjazdu do „Kol ibek" niby 
dla zaopiekowania się samotną 
Stellą. Pani Ewa odchorowała 
to więzienie. Czuła, że zbliża 
sie wieczór, nudny I głuchy. 

Ale teraz zbuntowała się w 
niej rozpaczl iwie spływająca 
bezpowrotna fala młodości. 

K ien iewick i ! 
Nie, nie wyrzeknie się go tak 

ła two. 
W domu nudy. Mąż najczęś

ciej na morzu, lub z rybakami 
na półwyspie. Siostra — nieo-
pierzona. głupia gęś, jeszcze so
bie wyobraża, że może ją — E-
wę — kry t ykować zdziwionem 
spojrzeniem. 

Nie, zanicl 
Jest jej słuszną rekompensa

tą za szare życie w „Kol ibkach' 
Jest jej ostatnim szałem. * * * 

Otworzy ł mu stary służący. 
— Czy panna Stella Z a w i -

szanka jest w domu? 
. — Zdaje się, że jest — kogo 
mam zameldować? 

Kieniewicki podał swój bilet 
w i zy towy . 

Stary pomógł mu zdjąć futro, 
wprowadzi ł do gabinetu 1 znikł 
w głębi domu. 

Porucznik uważnie spojrzał 
P O meblach, dywanach, obra
zach i podszedł do okna. Na zbo 
czu góry był ogród, otulony ton 

niejącym już śniegiem. — Za 
drzwiami wdole połysk iwała 
brudno^ - biała płaszczyzna ścię 
tego lodem małego morza. Sza
ra dal l inj i horyzontu zlewała 
sie z niebem. 

Dziwnie wyg ląda ły krzak i i 
drzewa bezlistne, takie sobie 
wiejskie bzy, akacje i świerk i 
na tle morza, na tle szarego bez 
brzeża. od którego szedł mono
tonny pomruk, cichy i odurza
jący. 

Porucznik patrzał, zdumiony. 
Co za połączenie: dworek, sad 
i — morze, zupełnie takie, jak
by w angielskiej powieści, tuż, 
blisko, tak sobie zaraz za ogro
dem. 

Bajeczne! 
Siadł w k lubowym fotelu i 

założył nogę na nogę. Czekał 
niecierpl iwie ukazania się gos
podyn i : jaka też ona jest ta 
Stella? Jak wyg ląda? Jak go 
przyjmie i jak wogóle zacząć 
tę znajomość? 

Coprawda wczora j w pocią
gu u łoży ł sobie pięćdziesiąt f ra
zesów powita lnych, ale dziś... 

Ktoś ż y w o zbiegł ze scho
dów w sieni i w tej samej chw i 
li na progu stanęła drobna, chu
da postać młodej panny w spor 
towej sukni, nieokreślonej bar
w y I kro ju. 

Kieniewicki wstał i objął ją 
szybkiem spojrzeniem — jaka 
brzydka l ~" —' '<»£>• 

A ona odezwała się z ogrom
na prostotą niskim, melodyj
nym głosem. 

— M ó w i ł mi służący, że chce 
się pan ze mną widzieć, jestem 
— a wyciągając rękę, dodała: 
— Zawiszanka. 

Kieniewicki ujął podaną so
bie chudą dłoń i skłonił się nis
ko. 

— Jestem Zygmunt K ien iewi 
cki . muszę zgóry przeprosić za 
najście i usprawiedl iwić się w 
oczach pani. Przysy ła mnie pa
ni doktorowa. 

— Ach. Kwa? 
— Tak jest, pani Olechnow-

ska poleciła mi doręczyć pani 
ten list — sięgnął do kieszeni 
na piersiach. 

— Proszę — wskazała ręką 
na fotele — siadajmy. Cieka-
wam, co siostra pisze. 

— Zdaje się, to ty lko, źe przt» 
dłużą swój pobyt w Zakopa
nem o dwa tygodnie. Oto list — 
wy ią ł z portfelu mała kopertę. 

Wzię ła i waży ła ją w pal
cach. 

— Proszę się mną nie krępo
wać i przeczytać, jestem prze
cież t y l ko posłańcem — uśmie
chnął się. 

— Dziękuję — rozerwała ko
pertę i pochyl i ła głowę nad lis
tem. 

Kieniewicki znowu spojrzał 
na nią. 

Gęste włosy, koloru ciemnej 
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% ? w ' e c z o r e m głośna sztuka M . 
V „j Z e s ł a w y " . Ceny popularne. 

2 l e ' e o godzinie 4 po południu 
t k ' «R 0

a r n y c h
 V°TĘZNY d rama t K. M. 

Dr^j. " N ' e s p o d z l a n k a " . 
Ą p ł a w i e n i a „H inkernana" dane 

ŁKU* s °bote. o <"RIZ. 4 po po łudniu 
We!, * ^ y c h . 

^ l e c z o r e m w i d o w i s k o w 4-ch ak -
"*iJe t a ń c a m i ..Wesele na Kurp iach ' . 

L^fe^. r ą w Teat rze Mie jsk im będzie 
sztuka Fel ic j i K ruszew 

fl* ** ist y c 7 . 

K A M E R A L N Y . 
Cpnych weso ła , współczesna ko 

„ l i ń s k i e g o „M i ł ość bez g rosza" , 
, w Warszaw ie i na scenie łódz 

! Q ! c ' k i e m powodzeniem. 

M ' 5 p o P ° , u d n ; i u 5 , 0 c e n a c h ^ 
,^ W i l czewska z St. Ja rkowską . 

• n A j 0 *»dz. 5 po południu po cenach 
h \ i , w a r s z a w s k i " . 

ty. Jakiego 

a Poezji i subtelności 3-aktowa 
„ A d w o k a t i r ó ż e " . Re-

e»ele na Kurpiach 
""la 28 

Se 

b. m. o godzinie 8.30 w ie -
s i <! w Teat rze M ie jsk im jedyny 

t ona lnego . 
j . Wyborną sztuka K 

e ' e na K u r p i a c h " . 

objeżdżającego oc 
W ł . Skier-

widc 3K 4-ch obrazach 
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ŚPIESZYŁY z p ł 
etwo AKCJI ratunkom 
w SWE'RĘCE Pom*t°*t 
dant P. P. ż Gródk* 
skiego i PRZY PomCCl^ 
żarnych Z Dolnego, V* 
DOLMIAN, Milatp* 
BRATKOWIC OGIEŃ D< 
BILANS katastrofy 
SIĘ NASTĘPUJĄCO- z°l 

E i a 30 b. m. pod adre-
^ (Wiejska nr. U ) . 
[a zawodników odbe-
• w dniu 2 maja o go-

Jf*) w lokalu Legj i . 
' l e n wygrał w roku 1926 

w r. 1927 — ś. P-

Frcyer , a w roku 1928 — Sa-
waryn . 

Zwycięzca indywidualny o-
t rzyma przechodni puhar redak 
cy j „Stadjonu" . Poza tem na
grody o f iarowal i : Związek 
Zw iązków Sport.. Policja, W o j 
sko. Harcerze, Zw . Srzelecki, 
Młodzież Wiejska, Straż Po
żarna oraz PZLA. Trasa bie
gu wynosić będzie około 8 k l in. 

Dowiadujemy się. że dotych
czas zgłosi ło udział około 1000 
zawodników. 

darnin dla nauczycieli 

Ulubieńcy Łodzi 
rozpoczynają mecz z Hakoahem. 

I : 

Jak pi łka nożna absorbuje u-
mys łv łodzian, świadczy to, że 
nie wystarczają nam niedzielne 
mecze w ilości 15—20 i mecz 
cxtra klasy. Pragniemy częś
ciej oglądać grających na bois
ku p i łkarzy. 

.lutro po południu z okazji 
świat żydowskich Hakoah po
stanowił spotkać się w meczu 

towarzysk im 
z Ł . K. S. 

następnego dnia z T. U. R. Me
cze odbędą się na boisku W K S . 

Skład Czerwonych nie bę
dzie identyczny ze składem 
przeciw Legj i , lecz w każdym 
razie ki lku graczy extra klasy 
w zawodach weźmie udział. 

Widzew - Skra (Warszawa). 
Program gier robotniczego klubu. 

czonych z o s t a j 

! X mieszkalnych ' 
rfospoclarczycn 
rzem martwym #Ą 
nierogacizny. 

ie wsi 
X X 

" ^ ^ " ' f l i czystki* 1 , 

nie było. W s z y 3 , 
kalne z wy lM« ' e ; 
ły ubezpieczone 

ćwiczeń cielesnych. 
Państwowego In - I kształcących : 

™°wania Fizycznego ' 
l e Podaje do wiado-

'^sowanych, żc cg-
lauczycieli ćwiczeń 
* "kołach ogólno-

W I D Z ' 2 

. , seminarjach na
uczycielskich przed Państwową 
Komisją Egzaminacyjną przy 
Instytucie W. F. dla eksternów 
odbędzie się w dniach 16, 17, 18 

. - s i 19 czerwca. 

Jjspektorzy sportowi 
"f*ad wychowaniem fizycznem 
francuskiej młodzieży. 

Robotnicze Towarzys two 
Sportowe „ W i d z e w " , które co 
roku walczy na 

dwa f r on t y ; 
raz o mistrzostwo ŁZOPN. a 
drugi , o ty tu ł robotniczego mi
strza Polski nie zapomina rów 
nież o meczach towarzyskich. 
Dowiadujemy się. że jak w la
tach ubiegłych tak i w roku bie 
żącym dnia 1 maja. „ W i d z e w " 
wyjeżdża na mecz do Warsza
w y , aby zagrać ze Skrą. Re
wanż nastąpi w Łodzi w d ru 
giej połowie czerwca, bowiem 

kto cię 
sią na usta 

dpo wiedź. 
Tu I ówdzief 
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J A K Ż E AMFAJLI 
rydwanie * ł . 
dzje WIA&*#* 

Ihari' c ? l U v a c , , 1 a .k l z 

L I Ą A U inspektorowie 
J* właściwem rcal i -
i °Kramu. 

^'ystępująca ze 

szkół ma do w y b o r u wstąpie
nie do jednego z dziesięciu t y 
sięcy stowarzyszeń sporto
wych subwencjonowanych 
przez rząd. 

W szkołach i stowarzysze
niach, korzystających z pomo
cy państwowej, obowiązkowo 
prowadzona być musi kontrola 
fizjologiczna młodzieży 

od 10 — 20 lat w ieku. 
Francuskie ministerjum spor-

tu postanowiło zażądać od każ 
dej gminy utworzenia stałego 
wydzia łu dla spraw wychowa
nia f izycznego. Ponadto mini 
sterjum pracuje obecnie nad 
rozwiązaniem następujących 
zagadnień w wychowaniu f izy
cznem młodz ieży : uregulowa
nie sprawy inst ruktorów spor
towych , utworzenie specjalnej 
instytucji dla kredytu 

na cele sportu, 
oraz opracowanie projektu pra 
wa odnośnie odpowiedzialności 
nauczycieli za prowadzone gry 
i sporty. 

w t y m czasie zostanie uroczy
ście otwar te 

nowe boisko 
w dzielnicy „ W i d z e w " . Poza 
tem robotnicze organizacje 
sportowe zgrupowane w Z. R. 
T. S. nie zapominają o grach z 
drużynami obcemi i t ak : projek 
towane jest rozegranie w sierp 
niu r. b. meczu w Łodzi — ro 
botniczej reprezentacji z takąż 
reprezentacją Śląska Niemiec
kiego. Podobne mecze mają 
się odbyć w Warszawie, Krako 
wie i innych miastach. 

1 ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 

Sport w kilku słowach. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.28, Zurych 58.25, 
Berl in 47.05 — 45, wyp ła ty na 
Warszawę 47.15 — 35, Gdańsk 
57.74 — 89, wyp ła ty na Warsza
wę 57.71 — 86, Wiedeń 79.66 i 
pół — 94 i pół. 

GIEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.31, Holandja 12.08 i 
3 32, Francja 124.17, Belgja 
34.94 i 3/4, Włochy 92.68, Niem
cy 20.47, Szwajcarja 25.214, Wie 
deń 3456, Warszawa 43.28. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
124.17, Nowy Jork 25.58 i pół, 
Szwajcarja 492.50. 

Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 485 i 3 8, Paryż 390 i 7 8, 
Berl in 23.71, Wiedeń 14.06, Pra
ga 296, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 23. 4. Amerykan 

ska. Loco 19.85. Zamknięcie. 
Kwiecień 19.62, maj 19.72 — 4, 
czerwiec 19.33, lipiec 19.13, sier
pień 19.19, wrzesień 19.25, paź
dziernik 19.31, l istopad 19.24. 

Liverpool, 23. 4. Amerykań
ska. Styczeń, luty 10.14, marzec 

(—) Na niedzielne mecze l i 
gowe wyznaczeni zostali nastę
pujący sędziowie l igowi: ŁKS.— 
Ruch p. Baranowski z Poznania, 
Wisła — Legja p. Hanke z Ło
dzi, I.F.C. — Warszawianka p. 
Zawiadkowski ze Lwowa, Po
goń — Garbarnia p Rett ig z Ło
dzi, Polonja — Cracovia p. Mar
czewski z Łodzi. 

Jak widać czynni są w nad
chodzącą niedzielę najlepsi sę
dziowie łódzcy. 

(—) Wydział Gier i Dyscy
pl iny Ligi przeprowadził zmianę 
kalendarzyka rozgrywek ligo
wych. Cały szereg zmian tyczy 
zwłaszcza drużyn łódzkich ŁKS. 
I Turystów. Zmieniony kalenda
rzyk rozgrywek do końca pierw 
szej rundy przedstawia się na
stępująco: 

28 kwietn ia: ŁKS. — Ruch, 
Wisła — Legja, IFC. — War
szawianka, Pogoń — Garbarnia 
i Polonja — Cracovia. 

3 maja: Turyści — Pogoń. 
5 maja: IFC. — Warta, ŁKS. 

Dr. med; 

Spaelal l iU ł b ° , pH*, 
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— Pogoń, Legja — Cracovia, 
Czarni — Polonja i Wisła — Gar 
barnia. 

9 maja: Warszawianka — Tu 
ryści, Wisła — Czarni, ŁKS. — 
Garbarnia, War ta — Legja. 

19 maja: Cracovia — Warta, 
Ruch — I F C , ŁKS. — Turyści 
i Legja — Polonja. 

20 maja: Garbarnia—Warta. 
26 maja: Legja — I F C , W i 

sła — Polonja, Pogoń — Czarni, 
ŁKS- — Cracovia. 

30 maja: Garbarnia — Legja, 
Warszawianka — Pogoń, Turyś
ci — Czarni, IFC. — ŁKS. , Ruch 
— Wisła. 

9 czerwca: Warszawianka 
— ŁKS. , Cracovia — Wisła, 
War ta — Polonja, Pogoń — IFC. 
Ruch — Czarni, Turyści — Le-
gja-

16 czerwca: Warszawianka 
— Legja, War ta — Wisła, IFC. 
— Czarni, Pogoń — Ruch, Gar
barnia — Cracovia. 

23 czerwca: Turyści—Ruch, 
War ta — ŁKS., Czarni Garbar
nia, Polonja — I F C , Cracovia— 
Pogoń. 

29 czerwca: Czarni — Warta 
Wisła — Turyści. 

30 czerwca: Garbarnia — I. 
F. C , Pogoń — Warta, Warsza
wianka — Cracovia. 

7 l ipca: Ruch — Warszawian 
ka, Czarni — Legja, Cracovia — 
Turyści, Polonja — Pogoń. 

14 l ipca: Ruch — Polonja, 
Wisła — I F C , Warszawianka— 
Garbarnia, C iarn i — ŁKS. 

21 l ipca: Czarni — Warsza
wianka. 

10.17, kwiecień 10.21, maj 10.25, 
czerwiec 10.18, lipiec 1023, sier 
pień 10.20, wrzesień 10.18, paź
dziernik 10.17, l istopad, grudzień' 
10.15. loco 10.40. 

Egipska. Styczeń 18.20, ma
rzec 18.35, maj 17.33, lipiec 
17.63, październik 1781, loco 
18.10. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 24 kwietn ia. T ran 

zakcje na giełdzie zbożowo-to-
warowe j za 100 kg. f r . st. W a r 
szawa. Ceny r y n k o w e : ży to 35 
—35.25, pszenica 50 — 50.50, 
jęczmień b r o w a r o w y 3rj—36.25 
ną kaszę 33.50 — 34.50, owies 
jednol i ty 36 — 36.50, groch V ic 
tor ia 69 — 82, polny 47 — 54, 
w y k a 53 — 55, peluszka 43.50 
— 45.50, koniczyna czerwona 
180 — 230. biała 240 — 300, se
radela 60 — 63, łubin niebieski 
26 — 27.50, żó ł ty 36 — 39, mą
ka pszenna 65 proc. 73 — 74, 
żytnia 70 proc. 50 — 52, o t rę
by żytnie 24.50 — 25, pszenne 
średnie 28 — 28.50, grube 30 — 
31 , kuchy lniane 49 — 49.50, 
rzepakowe 36 — 37. Obro ty ma 
łe. Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i z łoto. 

pod bramKi Urugwajczyków, którzy pobili Niemców w stosunku 1:0. (w) 

MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DL A D E W I Z . 

Aczkolwiek popyt na dewizy 
r.a giełdzie walutowej ut rzymał 
sie uaogół w granicach dotych
czasowych, gdyż ty l ko dewiza 
mi na Londyn obracano w wiek 
szych ilościach, to jednak ten
dencja znacznie poprawi ła się i 
miała 

charakter z w y ż k o w y . 
Wszystk ie dewizy europej

skie, oprócz minimalnie słab
szych o ćwierć gr. dewiz na 
Pragę, osiągnęły wyższe ceny : 
na Kopenhagę o 6 g r „ na Lon
dyn o t rzy czwarte gr.. na Pa
r y ż o 2 gr., na Szwajcarię i na 
Wiedeń o 1 gr. Z dewiz pozaeu
ropejskich bez zmiany notowa
na by ła. jak zwyk le , dewiza na 
N o w y Jork. 

SPADEK L I S T Ó W Z A S T A W 
NYCH. 

Zainteresowanie papierami 
państwoweml by ło w dalszym 
ciągu duże. Tranzakcje zawie
rano chętnie i w znacznych ilo
ściach, co dotyczy zwłaszcza 
niektórych pożyczek oraz 8 pr. 
I. z. Państw Banku Rolnego. — 
Ogólna tendencja w t ym dziale 
ukształ towała się jednak nieje
dnolicie. Zwyżkowa ła jeszcze 
o ćwierć proc. 6 proc. Pożycz
ka Dolarowa, obniży ły się na
tomiast 7 proc. Poż. Stabil iza
cyjna o pół proc. i Do la rówka 
o 2 zł. 25 gr. Pozostałe papiery 
naństwowe wraz z 4 proc. Poż. 
Inwestycyjną u t r zyma ły się 

realizuje film propagandowy. 
Nie ulega kwest j i , że kino 

stanpwi dziś jeden z najpotęż
niejszych czyrt ików cywi l i za 
cy jnych, promieniujący posiew 
ku l tury nawet do tych zakąt
k ó w świata dociera i do takich 
wa rs tw ludzkości, do jakich 
książka jeszcze wogóle nie 

Twarz c u u - . p . 
blademl P ' e f !rv o * 
foremny. P A 
czków, zarys" 
broda — 
wykro jem s» , 0 . 
dziewczęce c * STA 

ciaż same l ^ s i & 

kostkach - ° w 

pełnie ładne- . 
Nagle P O * J * 

kła z rezerwoi 

" S I 0 . S T R F E S ^ % 

że zostaje i ^ e n i e g i 
nan został oj 
k a l n i e 
kania. O t r z ^ l 
cie P O L E C E N I E h 

szej w i l l i 1 OW A c". 
jego dv*P0f , prtgN 
chce oan z * " 1 ?M 
U N A S " A« 4& 
tem i Z A S K O C G F L 

Olechnowskiej ^ j j 
szony P R Z V 5 F n ie J 
iest żonatv • K A R 

T E A T R 
, 8(*ot 

MIEJSKI . 
, ^ w ieczorem glosna sztuka M. 

w

l r z e s t a w y " . Ceny popularne, 
'dzielę o godzinie 4 po południu 
o rnych po tężny d ramat K. H. 

..Niespodzianka", 
stawienia „ H i n k c m a n a " dane 

»dz. 4 po południu 
I M . S 

W sobotę 
^ y c h . 
* i eczorem w ido*Hsko w 4-ch ak -

1 tańcami „Wese le na Kurpiach*, 
io!,^ w Teat rze Mie jsk im będzie 
^ '%czna sztuka Fel ic j i K ruszew 

K A M E R A L N Y . 
, •SDnych weso ła , współczesna ko 

„ ^ f i s k i e g o „M i ł ość bez grosza" , 
, c ! l w Warszaw ie i na scenie !6dz 
, *I«lki 

opróżnić m l * 5 

rach. ^«-gg2 

kiem powodzen iem. 
. - z . 5 po po łudniu po cenach znl 
^aliczewska z St. Ja rkowską . 

* J a d z - 5 po po łudniu po cenach 
\ Dft w a r s z a w s k i " . 
l̂ *Hla P o e z J i i subtelności 3 -aktowa 

t l i ^ ^ e o „ A d w o k a t i róże". Re
bek i . 

l". e s e ' e n a Kurpiach". 
Ijjf"'* 28 b. m. o godzinie 8.30 w i e -

\ b S i < ! w Teat rze Mie jsk im Jedyny 
°eKionalnego. objeżdżającego od 
£ wyborną sztuką KJ W t . Sk ier -
* ' e na Ku rp i ach " . 
W K Ł A D K O w. 4..5I1 obrazach. 

dzięk i swo je j ba rwne j e fek townośc i 1 c iekawej 
inscenizacj i odnosząc pełn ię sukcesów w Warsza 
w ie , K r a k o w i e , L w o w i e 1 na Śląsku należy dziś 
do najgłośniejszych sztuk po lsk ich. 

B i l e t y do nabyc ia w cuk ie rn i Gostoinskiego 
od 10 rano do 7 w ieczorem bez p r z e r w y , telefon 
64-00. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś „ A l l - B a b a " . Dochód na w y j a z d dzieoi 

szkół powszechnych na w y s t a w ę do Poznania. 
O d ju t ra wchodz i na reper tuar Tea t ru Popu 

larnego wie lce c iekawa sztuka Zenona Parv lego 
„ B e r e k JoseJowicz", k tó ra m scenie naszej o t r z y 
mała p ierwszorzędną obsadę ró l g ł ó w n y c h z r e 
żyserem sz tuk i J . P i l a r sk im . Początek przedsta
w ień popo łudn iowych punktualnie o godz. 4.30 
w i e c z o r o w y c h o godz. 8.30 — koniec p r z e d s t a \ 
w ień w i e c z o r o w y c h o godz. 10.30. 

T E A T R W S A L I GEYERA. 
Od soboty codziennie przez ca ły p r z y s z ł y t y 

dzień graną będzie w sal i Qeyera (P io t r kowska 
Nr. 295) piękna baśń wschodnia z 1001 nocy . .A l l -
B a b a " w premierowe j obsadzie r ó l . K i e rown i c 
t w o muzyczne Tadeusza Hessego. 

RADJO-KĄC1K. 
. Środa, 24-go kw ie tn ia . 

Warszawa. — Godz. 
13.00 Komun i ka t y : ro ln i czy , meteoroJogicz 

ny oraz t ransmisja z K rakowa notowań, g ie łdy 
^ho ioweJ k r a k o w s k i e j : 13.15 P r z e r w a : 14.50 K o 
m u n i k a t y : mfcUiArolo,siczHy i gospodarczy.- 15.10 

Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Przyczyny powstania listopado
wego" wygłosi prof. Henryk Mościcki; 15.35 Ko
munikat harcerski; 15.50 Koncert z płyt gramofo
nowych; 16.45 Przerwa; 17.00 Odczyt z cyklu 
organizowanych przftz Min. W. R. I O. P. p. t. 
,.Z życia wyrazów—zmiany zasobu głoskowego I 
zmiana budowy wyrazów" — wygłosi prof. Stani 
staw Szober; 17.25 „Skrzynka pocztowa" — ko
respondencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow-
ski; 17.55 Koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimlńsklego: 18.50 
Rozmaitości; 19.10 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. „O Polsce współ 
czesnej" wygłosi prof. Aleksander Janowski; 
19.35 „Skrzynka pocztowa rolnicza" wygłosi inż. 
Wacław Tarkowski; 19.56 Sygnał czasu; 20 05 
Komunikaty konkursowe Powszechne] Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. Transmisja do Krakowa, 
Katowic I Wilna; 20.15 Koncert wieczorny, w 
przerwie komunikat teatrów miejskich; 21.35 Li
teracki występ autorski Stanisława Miłaszewskie 
go; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 
22.05 Kwadrans konkursowy; 22.15 Komunikaty 
P. A. T.; 22.40 Komunikaty; policyjny, sportowy 
1 nad program; 23.00 Transmisja muzyki lekkiej 
z restauracji „Oaza". Orkiestra pod kierunkiem 
Ign. Karbowiaka. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : L. P a w ł o w 

skiego. P io t rkowska 307. S. Hamburga 
Główna 50. J. Si tk iewicza. Kopernika 26 
A. Charemzy. Pomorska 10, A. Potasza. 
Plac Koście'nv 10. (p) 
2 Łamy. Z Wydziału Handlowego • 

znajduje dostępu i dla k tórych 
ż y w e s łowo okazuje się niedo
statecznie 

przekonywującym argu
mentem. 

Jedynie bowiem nieprzepar
ta, sugestywna moc f i lmu po
traf i przemówić do wyobraźn i 
każdego człowieka, bez wzglę
du na poziom jego umys łowo-
ścl i ku l tury, nic więc dz iwne
go, że o ile chodzi o oddziały
wanie na masy, propagandowe 
znaczenie kina jest wprost nie
prawdopodobnie olbrzymie. 

Z tych względów Polski ko
mitet wa lk i z handlem kobieta
mi i dziećmi postanowił zreal i 
zować f i lm. mający na celu od
słonięcie kulis haniebnego han
dlu i ostrzeżenie nieuświado
mionych dziewcząt z pomocą 
akcji, opartej na raporcie pol
skiego komitetu oraz ankiecie 
Ligi Narodów. 

Wykonanie f i lmu powierzo
no w y t w ó r n i polskiej ..Star-
f i lm" , mającej za sobą m. In. 
realizację ..Pana Tadeusza" 
Mickiewicza i „ M o g i ł y Niezna'-
neeo Żołnierza" Struga. 

Akcja tego obrazu będzie się 
odgrywała nietylko w Polsce, 
ale I we Francj i ( w Marsy l i i ) . 
Komitet o t rzymał zapewnienie 
Doparcia ze s t rony czyn ików 
k ierowniczych. 

bez zmiany. P rywa tne papiery 
procentowe miały w dalszym 
ciągu słabą tendencje i mimo o-
żywionych obrotów zniżkowa
ł y niemal bez wy ją tku . St rac i -
c i ły 4 i pół proc. ziemskie 10 • 
gr., 7 proc. dolarowe ziemskie 
o 2 p roc . 8 proc. m. W a r s z a w y 
50 gr.. 8 proc. m. Częstochowy 
o 25 gr.. 8 proc. m. Łodzi o 50 
gr., 8 proc. Tow . Kred. Przemy 
słu Polskiego o ćwierć proc. — 
Po dawnym kursie zakupywa
no ty lko 8 proc. 1. z. dolarowe 
ziemskie. Obligacjami m. W a r 
szawy nie obracano, notowano 
natomiast 8 proc. obligacją Po l . 
Banku Komunalnego po stałym-
kursie. 

AKCJE BEZ ZASADNICZYCH 
Z M I A N . 

Popyt w dalszym ciągu bar~ 
dzo ograniczony, a obroty m i 
nimalne, ty lko kursy akcy j po
zostały przeważnie te same, 
nieliczne ' bowiom w y k a z a ł y 
zmiany., a i to bez wielk iego 
znaczenia. Z akcy j bankowych I 
poprawi ł się o 75 gr. Bank Po l 
ski , wyrównu jąc w ten sposób 
ootiiesione poprzednio st raty .— 
Banki Dyskontowy, Małopol 
ski i Zw . Spółek Zarobkowych 
obiegały po kursach dotychcza 
sowych. Z akcyj e lekt rycznych 
zakupiono partję E lekt rowni w 
Dąbrowie po dawnym kursie. 
Akcjami chemicznemi, cuk row-
niczemi 1 węglowemi wobec 
braku popytu i mater iału nie i n 
teresowano się. W dziale ce
mentowym doszło do obrotów 
Wysoka po bardzo mocnym 
kursie, wyższym od notowane
go ostatnio o l l W . W grupie ak 
cy j metalurgicznych u t r zyma ły 
sie Li lpop, Norbl in 1 Ostrowiec,; 
zwyżkowa ł zaś o 1 z ł . Ziele
niewski . Jedynie drobne ilości 
Starachowic zdołano nabyć p o 
kursie niższym o 50 gr. Akcje 
naftowe, włókiennicze, handlo
we i spożywcze pozostały, jaki 
zwyk le , bez ruchu. ' 

„Niewiniątko" 
na ekranie „Splendid". 

Oto mamy znów do zanoto-. 
wania dobrą komedję, k tóre j za^ 
letą jest odmierzany umiar hu-' 
moru, nie przechodzący nigdy w j 
galop 

farsowego rozpasania: 
Akcja f i lmu, rozwija się cie. 

kawie i obfituje w dowcipne sy
tuacje, k tórym reżyser nadał —-
dobre tempo. W filmie bez-i 
sprzecznie jednak najbardziej 
frapującą była Laura la Plante. 
Jest ona prztdewszystkiem jaki 
brzmi ty tu ł „n iewin iątk iem". 
Wygląd, uśmiechy, f i luterne spój 
rżenia, ruchy, zgoła niehamowa-' 
ne a dobroduszne, ot sobie en-
fant terrible — wszystko to na
daje grze Laury 

przemiły sentyment. 
Partner jej by ł ruchl iwy i , 

wesoły. | 
Ilustracja muzyczna pod dyr<-' 

A . Czudnowskiego dopełnia ca
łości, (ep) 

b u d o w ę szpitala O.O. Bonifratrów 
W Chojnach. 
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Kącik dla pań. 

Odrodzona moda bluzek 
pozwoli na oszczędności w budżecie domowym. 

Z chwi lą , gdy moda przy
wróc i ła fiam kostjumy space
r o w e , zupełnie automatycznie 
powraca ją do mody bluzki . 

Niema bowiem kostjumu bez 
bluzki . Niektóre panie tw ie r 
dzić będą, że w pewnych mo
delach zastąpił je sweater . lecz, 
w ó w c z a s m o w a być może ty l - , 
ko o kostiumie spor towym. 

Bluzka w chwil i obecnej tern 
większą cieszy się wziętośc ;ą, 
że p rzywrócony został daw
niejszy krój , wsuwane j w spód 
niczkę. Zrazu inowacja ta spo 
tykać się jeszcze będzie 

ze sprzeciwem wielu pań, 
lecz przyjmie się niechybnie, 
jak wszystko, co jest modne. 

Wobec tej mody. każda spód 
niczka do bluzek zakończona 
jest paskiem w biodrach, od
cinającym się na jasnem tle 
bluzeczki. i 

Rodzaje bluzek są różne i 
przystosowane do rodzaju ko
stjumu. Jest zupełnie zrozu
miałe, że bluzka do skromnego 
kostjumu na ulicę lub w podró
ż y rr>''si być odrębna od bluzki,,, 
którą ros imy do strojnego ko
stiumu z jedwabiu lub cienk !ej 
we łny . Pod tym względem 
rodzaj materjału oraz fason 
b'uzki o d g r y w a rolę decydują
cą. 

Mamy przedewszystkiem 
bluzki koszulowe, 

których fason, jak wskazuje 
sama nazwa, jest zbliżony do 
koszuli męskiej. Drobne za
k ładk i , tworzące coś w rodza
ju gorsu wykładane mankieei-
k i . haftowany monogram, oto 
nieliczne ozdoby tego rodzaju 
bluzek. Robimy je przeważ
nie z jedwabnego płócienka 
gładkiego lub w paski, a także 
z shatunKii lub tussoru, t. j . ma
ter ia łów, które piorą się ła two. 

W t ym roku rozpowszechnił 
się na ten cel nowy materiał, 
gatunek jedwabiu drukowane
go lub przerabianego, k tóry 
używa ł się dotąd wyłącznie na 
k rawa ty męskie. Obecnie zna
lazł szersze zastosowanie; ro
b imy z niego szarfy, bluzki, su
kienki domowe i szlafroczki. 

Bluzki do prania (z batystu, 
płócienka) mają typ zupełnie 
określony i klasyczny, k tó ry 
nie podlega przemianom mody. 
Robimy te bluzki jeszcze z 
wualu. crepe de Chine, ozda
biając je ażurkami, zakłade-
czkami itp. Bluzki te są prze
ważnie białe lub bardzo jasne 
w k remowym lub żó ł tawym 
Odcieniu. 

Innego zupełnie rodzaju są 
bluzki strojne, noszone do ko
st iumów jedwabnych. Robi się 
je z jedwabiu błyszczącego mb 
przerabianego, zastosowanego 
do całości. Bluzki te miewają 
ukośne żaboty, dół rozszerzo
ny w baskinki, zachodzące na 
spódniczkę. Są przeznaczone 
do tetro. by przystroić skrom
ny kró j kostiumu, dodać mu 
elegancii. 

Zaznaczyl iśmy ty l ko ogólni
kowo dwa rodzaje bluzek, lecz 
odmiany ich są bardzo liczne. 
Korzystając z ogromnego w y 
boru drukowanych jedwabi 
przy jednej spódniczce s two
rzyć możemy całą serję roz
mai tych i efektownych stro
j ów 

Wykończenie bluzki u szyi 
zależy całkowicie od typu bluz 
k i . P rzy skromnych bluzkach 
przy ję ty jest wąski. 

wyk ładany kołn ierzyk 
lub wąskie dwa końce, two 
rzące krawatkę, które wiąże 
sie w małą kokardkę w kształ
cie motylka, podobnie, jak na 
koszulach spor towych mę
skich. 

P rzy sportowych lub skrom
nych porannych kostiumach 
snacerowych spotykamy jesz
cze i pul l-over bez rękawów, 
k t ^ r y na^ifi^a s>e na °-łar1k'e 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l i . i a n a 25, t e l . 26-87. 
£ncclallsta chorób skórnych I wene 
Tycznych. Flektrnierapła Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przvlrrrole od eodz> *—10 12—2 
4—8 w niedziele I *wlpta od 9—1 

Panie od 4—5. 

bluzeczki z crepe de Chine lub 
jedwabnego płócienka. 

Od pull-overu mamy ty lko 
krok jeden do sweatrów. które 
zastępują bluzki przy kostiu

mach sportowych. O ile swe
ater jest starannie dobrany do 
kostjumu i noszony z kamizel
ką zastąpić może niekiedy ko
stium w godzinach porannych 

M o r y c n i e d e n e r w u j s i ^ ^ f e ~ -

Sensacyjne wyniki badań 
Gdy jesteś w złym humorze, nie dochodź do zastępca oraz 

• M * ? . m v a
 przyjmują 

niemieckiego technika. 
Na lamach wie lu dzienników | okresowo jak gdyby jakaś pla

ga nawiedzają dane miasto lub 
dany kra j . Przez długi czas mc 
umiano sobie wyt łumaczyć 
przyczyn tego zjawiska, to też 

zarówno w Łodzi, jak i w całej 
Polsce, a nawet w całym świe
cie pojawiają sie skargi na u-
sterki telefonicz.. które czasem 

Diiś wspaniała p i p ! LU 

mm 

Arcydz ie ło z G r u p y W i e l k i c h G w i a z d E k r a n u ameryk, w y t w ó r n i Un i ted Ar t i s ts 
Najpiękniejsza artystka, kobieta o najzgrabniejszych nóżkach, urocza i powabna C O N I H i e G r i f f Ś t h 

w ro l i współczesnej E w y - k u s i c i e l k i czaruje i oszałamia w przebojowym fi lmie erotycznym 

OGRÓD" 
Rozkoszny, pł ten pikanterii i dyskretn*i frywolnoici lllm «rolyciny o barazo wysokim poziomi* artystycznym. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. Teodora Rydera. Początek przedst. o godz. 4, po pot , w soboty I niedziele o godz 12 w pot., ostat. 
niego o godz. 10 w. C e n y m i e j s c n a p . e r w s z y s e n n a o d 1 s ł . , w s o b o t y i n l e d z . o d «rodz. 1 2 - e j d o 3 - e ) pa pol w s z y s t k i e 

m i e j s c a p o 5 0 g r o s z y i 1 zł. 

Złośliwość ludzka karmi się plotką. 
Nawet dowcipne oszczerstwo 

nie powinno spotkać się z pobłażl iwością słuchacza. 
Prasa francuska w tej chwi l i 

komentuje bardzo ż y w o pro
jekt nowego nrawa przeciwko 
oszczerstwu. 

Dziwić się nie można, że 
oszczerstwo i 

złośl iwe nlotki 
spotkać się muszą z naganą spo 
łeczeństwa i że wszyscy by l i 
by radzi, gdyby wkońcu zna
lazło sie prawo, które potraf i
łoby ukarać złe jeżyki , szkalu
jące opinję bliźnich. 

Niestety stwierdzić trzeba 
że na całym świecie, a zatem i 
u nas rada na złe języki zna
leźć się powinna nie w zastoso-
wanfu Jakiegoś surowego pra» 
wa, lecz w. ustosunkowaniu się 
samego społeczeństwa do o-
szczerców i z łośl iwych języ
ków. 

Ci sami uczciwi ludzie, k tó
rzy uznaniem swem witają pro 
jekt nowego prawa, niestety 

słuchają zbyt chętnie 
wszelkich złośl iwych plotek i c 
ile zabarwione są dowcipem lub 
odrobiną pikanterj i chętnie sa
mi dopomagają do szerzenia 
pogłosek, k tó rym niejednokrot
nie nietylko brakuje podstawy. 
a!i często i prawdopodobień
stwa. 

Im bardziej nienaganną w y 
daje sie opinja jakiejś kobiety, 
im większym szacunkiem słusz 
nie cieszy się jakiś mężczyzna 
tern chętniej złe języki miesza
ją ich z błotem, tern uważniejsi 
stają się słuchacze na prawio
ne o nich niedorzeczne bajki 

M ó w i się, że trzeba unreć 
odróżniać oszczerstwa od nie
winnych plotek. Mów i się po
nadto, że ..niema dymu bez 
ognia", że l iczyć sie trzeba z 
..pogłoskami". 

Nie przeczymy, że jakaś ,po 
głoska", o ile jest natury ogól
nikowej, nie mierzy w czyjąś 
dobrą sławę, nie podkopuje za
sadniczo czyichś warunków 
bytu. może być brana pod u-
wagę, jako ostrzeżenie. Za
znaczamy jednakże, że stać się 
to musi dopiero po bardzo bez-

stronnem i bardzo spokojnem 
rozważeniu wszystkich szcze
gółów* wp ływa jących na po
głoskę oraz po uwzględnieniu 
jednoczesnem danych, umniej
szających jej znaczenie. 

Niestety, | j es t to punkt w i 
dzenia rzadRich ty lko jedno
stek Przeważnie, o ile pogło
ska ujemna podana zostaje ogó 
łowi w postaci ploteczki zabaw 
nej. ciekawej, nie przychodzi 
nam nigdy na myśl zapytać o 
dowody. 

Nikt się o to nie troszczy. 
Nikt nie sięga do źródeł, po 
większej części nikt nawet po
wiedzieć nię może skąd po raz 
pierwszy usłyszał 

„ten kawa ł " , 
tę „zabawną historię'*, tak 
dowcipnie podaną, że słucha 
się jej z przejęciem. O! mówią 
o niej wszyscy ! Cały świat 
wie o tein. I cały świat z ust 
do ust podaje sobie mylne fak
ty, zmyślone daty, nadużywa 
cudzych nazwisk. 

Słusznie pisze w tej sprawie 
korespondent parysk i : 

,,Ody mówi się, jak obecnie, 
o reformie ustawodawstwa w 
kwestj l oszczerstwa, należało
by przedewszystkiem wp ły 
nąć na zmianę pewnego uspo
sobienia ogółu. 

„Jest rzeczą zupełnie słusz
ną wymagać kar surowych i 

Uozum 

nieubłaganych dla oszczerców 
zawodowych. Niestety o-
szczercy-amatorzy będą za
wsze potrafi l i uwolnić się od 
kar legalnych. 

Przestańmy zajmować się 
„ploteczkami". Zamykajmy 
swe drzw i przed plotkarzami 
odwracajmy się od nich. Oka
zujmy tę samą pogardę dla plo
tek pisanych i drukowanych, 
jak i dla plotek, podawanych z 
ust do ust. 

Dowcip. , stosowany kosztem 
naszych bliźnich, nie powinien 
zyskiwać naszej zachęty. 

..Uśwfadomrjmy tych amato
rów sensacji, żerujących na tle 
społeczeństwa, że czyny i:h 
nie różnią się niczem od czy
nów zbrodniarzy; nauczmy ich 

[swem opornem zachowaniem 
'uszanować t rybunał najwyż
szy — trybunał własnego su
mienia". 

Podaląc te szczegóły, przy
chylamy sie zupełnie do zda
nia francuskiej prasy. 

i? 

P a n 11 — Czy to prawda, że człowiek przychodzi do ro
zumu dopiero z 30 rokiem życia? 

P a n I I t — Tak mówi? 
P a n I : — W takim ra^ie pan musi być znacznie młodszy. 

Dr. med Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczoptc lowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór

skie m. 
ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel 28-98 
Przy jmu je od 8—10 I od 5—« 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

D A l l f Ą " F r a n c i s z k a ń s k a 31-a 
D M J I \ M róg Brzezińskiej 

Franciszkańska 3 l -a 
róg Brzezińskiej 

D?I$ I D N I N A S T Ę P N Y C H 

KSIĄŻĘTA NA WYGNANIU 
( M A R Y L U ) 

Dramat życ iowy w 12 aktach na tle prawdziwego zdarzenia 
W rolach głównych: Nasza rodaczka ulubienica Publiczności 

L Y A M A R A 1 K. S A M B O R S K I 
Codzienni* od g. 6 obraz ilustrowany będzie, wspaniałym 
ROSYJSKO-UKRA1NSK1M C Ó R E M A R T Y S T Y C Z N Y M 

Początek codziennie o 4-30. W aoboty, niedziel* i święta od g. 12—3-ej 
oraz w dni powszednie na pierwsiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , Piotrkowska 111, tel. 49-11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój
ne) kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła zaopatrzona liczni* 
w najnowsse modele i przekrój*, Warsztaty i garałe na miejscu. 

Zapisy przyjmuje kanceiarja kursów od 9—20. 
O r z e c z e n i e techn iczne , P o r a d y f a c h o w e . 

V i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o H » i . 
Teatr Miejski: — Handlarze stawy 
Teatr Kameralny: Miłość bez grosza 
Teatr Popularny: — Ali - Baba. 
Apollo: — Boska kobieta. 
!'ocz seansów o eodz 4 fi I 1 10 
Bajka; — Książęta na wysraniu . 
Caslno: — Ż y w y trup. 
Czary : — Szajka zgrozy. 
Pocz seansów; o gndz 4 6. 8 I 10 
Corso: — Największy cyrk świata. 
Pierwszy seans 4-ia ostatni 930 
Cnpitol: — Wołga. Wołga. 
Grand Kino: Portjer Hotelu Atlantic 
Luna: — Rajski ogród. 

I udowy: — Szalona noc. 
Pocz. seansów o godz 5 1 pół po pot 
Miejska Oaicija Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
Miejski Oświatowy: — Bracia Schel-

lenberg. 
Pocz seansów; o godz. 4. 6, 8 1 10 
Mimoza: — Ojcze! 
Odeon: — Godzina zmysłów. 
Pocz seansów: o gndz. 4. 6. 8 I 10 
Palące: — Dwa pokolenia. 
Resursa: — Kobieta na torturach., 
Splendld: — Niewiniątko. 
Pocz seansów: 4.30. h.30 8.15. 10 0P 

Spółdzielnia: — Ciernista droga księ
żniczki Woroncow. 

Pocz seausów: 4.30. 6 30. 8.15, 1000 

Wodewil — Godzina zmysłów. 
Początek sansów o godzinie 4-eJ. 

Zachęta: — Dzieci żydowskiej ulicy. 

W I N S Z I U E M Y : 
Jut ro : Ma rkow i . 
Wschód słońca 4.21. 
Zachód — 18.47. 
Długość dnia 15.27. 
P rzyby ło dnia 7.27. 
Tydzień 17-ty. • 
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•>rzy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

óa w y d a w n i c t w o odpowiada 
Za redakcję odpowradai Roman Furman 
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